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Od dwóch dm rozmaici korespondenci peters
burscy zasypują prasę europejską alarmującemi 
pogłoskam1 o bliskiein rzekomo i nieuchronnem 
rozwiązaniu Dumy .leżeli się niema przypuścić, 
że na czele rządu dzisiejszego w Petersburgu 
stoją waryaci, lub że Duma. już w najbliższej 
przyszłości rozpryśnie się sama z powo.du gwał
townego ścierania się w niej jakichś antagoni 
stycznych prądów, to pogłoski te muszą wydać 
się nezpodstawnemi, a przynajmniej wielce przed
wczesnemu

Sytuacja dzisiejsza w Dumie i poza Dumą 
jest taka, ze można wprawdzie i należy prze
widywać konflikty, przedewszystkiem pomiędzy 
opozycyjną większością a reakcyjną mniejszością 
i pomiędzy Dumą a rządem, ale nie brak rów
nocześnie danyrh do przypuszczeń, że konflikty 
nie przybiorą w żadnym razie tej formy bru
talnej, która w roku zeszłym uczyniła je  bar
dziej jaskrawemi, mż były w rzeczywistości. 
Jaż na trzech posiedzeniach Dumy okazało się, 
że wbrew przypuszczeniom, wiele nauczyła się 
ona i wiele zapomniała. Przedewszystkiem wiel
ki takt i stanowczość nowego prezydenta Du-, 
m j; Goło wina już sam przez się daje dużej 
gwaraneye, że z rąk jego lejce nie wypadną 
tak rychło, i że w wielu bardzo niebezpiecznych 
chwilach lego osobista interwencja z fotelu 
prezyayalnego wystarczy do odwrócenia kata
strofy. Dalej, jak to zaraz na faktach wykaże
my, sama większość Dumy ma bardzo silny za
miar stosowania taktyki ni? pojednawczej w pra-i 
wdzie ale spokojnej i umiarkowanej. Taktyka 
takt zaś sama przez się wyklucza to najgroź
niejsze ala Dumy niebezpieczeństwo, że da się 
ona unieść temperamentowi aż poza granice jej 
kom petencji, nakreślone w  ustawach zasadni
czych.

Pierwszą laką próbą pomyślnego zwalczenia ‘ 
nadmiernego temperamentu lewicy było bardzo 
sprytne udaremnmnifi zamiaru klubu sooyalno-de- 
mokralycznego, aby w Dumm postawić na po
rządku dziennym sprawę a m n e s t y i .  W iado
mo już z telegramów, że w  samym klubie so- 
cyalistycznym kw estya ta o mały włos nie sta
ła się powodem jego rozbicia. U in iarkow ausi 
bowiem członkowie klubu nie ohcicl1 wziąć p a  
siebie odpowiedzialności za postawienie w Du
mie postulatu, olliczouego wyłącznie na niepo
trzebną i bezskuteczną prow okację rządu, bo 
przecież prawo ł a s k i  nietylko w Rosyi, ale 
We wszystkich konstytucyjnych państwach, na
leży  wyłącznie do prerogatyw panującego. W nio
s e k  zaś socyal-demokratyc7iiy tem m n iejszą  m iał 
Wartość i tem w yraźn ie j b y ł ob liczon y  ty lk o  
»ia jaskrawy efekt demagogiczny, że klub so- 
cyalno-demokratyczny nie zadał sobie nawet 
trudu opracowania planu żądan ej amnestyi i 
chciał „brevi manu“ ograniczyć się tylko do 
rzucenia hasła, któreby niechybnie wywołało 
w  Dumie ogromną awanturę.

To też kiedy wieść o przygotowanem przez 
Bocyal stów' wystąpieniu rozeszła się po kuloa- 
rach Dumy, wszystkie stronnictwa opozycyjne, 
od socyalrewolucyuuistów do kadetów, poczy
niły energiczne starania, aby socyalistów od 
ich zamiaru, odwieść. Kiedy zaś socjaliści upai li 
«ię i na wszystkie perswazje pozostali głuchy
mi. postarano się o to. aby sam prezydent Go- 
łowin rozciągnął straż i nie dopuścił do wnie
sienia tego postulatu przez socyalistów...

I  rzeczywiście, kiedy na ostatniem posiedze
niu Dumy po dokonanym wyborze wicesekre- 
tarzy socyaluy demokrata zażądał głosu, Goło- 
win wiedząc już o co chodzi, oświadczył, że

Nakładem lirmy F. A.. Perthes w' Gotha wy- 
szed1 w r. b. v sery: wydawnictwa „Deutsche 
Landesgeschichten" pierwszy tom dzieła prołc- 
Bora wszechnicy czei uinwieckiej dra R F. Kain- 
dla, tworzący całość dla siebie, a noszący tytuł 
„Geschichte der Deutschen m Gaiizien bis
1 7 7 2 “ . Ł u bu  w y d a w ca  za p ow m a w  przedm ow ie, 
iż cel wyuawnietwa jest „niemiecko-narodowy 
w najszerszem słowa znaczeniu1*, co z góry o- 
znacza, tendencyjność, niemniej przeto praca dra 
Ka.udla, oparta na szernkiem badaniu źródło- 
wem, a zajmująca się szczegółowo dziejową ko- 
tonizaerą niemiecką na tervtoryum dzisiejszej 
Galicyi. względnie Małopolski i Rusi halickiej, 
przedstawia bardzo wiole nadzwyczaj ciekawego 
materyało i stanowi bardzo cenny przyczynek 
w szczególności do dziejów miast małopolskich 
i naiiCŁo-rnsk.ch. w  całokształcie ich ustroju 
wewnętr-nego, ich rozwoju i upadku.

Dla dama pojęcia, jak wielki zakres au
tor sobie nakreślił, —  wystarczy przytoczyć 
napisy rozdziałów jego dzieła, obejmującego 
382 stronice Pierwszy rozdział zawiera: dzieje 
niemieckiego osadnictwa, jego rozwój i upadek; 
szerzeni* się prawa niemieckiego w Polsce; 
drugi- uirnreccy koloniści, ich pochodzenie i 
rozszerzenie; trzeci- rozwój gnin niemieckich, 
niemiecka praca kulturalna.

Ostatni rozdział, nadzwyczaj obfity w  treść, 
oparty na rozległych badaniach, odznacza się 
ł^elką starannością opracowania. W  całej peł
ni występuje nam przed oczy obraz gminy miej
skiej średniowiecznej w Małupolsce i na Rusi 
halick.ej. samorządnej na podstawie niemieckie
go prawa m.ejssiego, z wójtem lub sołtysem, 
lakoteż z rajcami n? czele, podlegającej tylko

dopóki wreryfikacya mandatów nie zostanie 
przeprow-adzoną, nikomu z posłów nie może 
udzielić głosu w sprawach, z woryfikacyą tą 
w bezpośrednim związku nie stojących W  ten 
sposób zyskano odrazu około 10 dni czasu, — 
bo tak długc potrwają prawdopodobnie prace 
sekeyj weryfikacyjnych, a w tym czasie klub 
socyaino-demokratyczny da się prawdopodobnie 
przekonać o niedorzeczności swego zamiaru

Wszystkie kluby lewicy wywrą na niego 
gwałtowny nacLk, w- czem dopomagać im bę
dzie prasa, która już dzisiaj, bez różnicy nie
mal kierunków, podjęła energiczną kampanię 
przeciw socyalnym demokratom. Pomijając już 
to wszystko, co przeciw nim piszą organa par- 
tyi konstytucyjno-demokratycznej i innych, 
przytoczymy tylko charakterystyczny ustęp 
z poświęconego tej sprawie artykułu głośnego 
przewódcy „mniejszościowej** frakcji socja li
stycznej P i e c h a n o w a  w „Russkioj Żiżui“ :

„Bezmj ślne krzyki i bezmyślne wystąpienia „bol
szewików" (socjalistyczna frakeya „większościow- 
ców") wiewają wiele świeżej krwi w ż y ły  kade- 
ckiej pafpfl. Nie wDzą t«go tylko ślepi od uradze
nia...

„Historyk rzjmskiego państwa, które zawojowało 
cały cywilizowany świat, z sympatyą opisuje czyn 
tego rzymskiego wodza, który kazał stracić wła
snego syna za to, że ten za w c z e ś n i e  wdał się 
w bitwę z nieprzyjacielem. Niecierpliwy młodzie
niec rozbił wprawdzie zaatakow-any przez siebie 
nieprzyjacielski oddział, ale nieostrożność jego gro
ziła straszną klęską całej rzymskiej armii, za co 
też niemiłosiernie ukarał go osiwiały w bojach oj
ciec.

„Jakżeby —  zapytuje Plechanow —  odniosł się 
ten wódz do naszych wodzów większośeiowców, któ
rzy mają za Subą na razie samo klęski, a którzy 
mimo to idą ciągle „na hura"1 nie licząc się zu
pełnie z brakiem warunków, które są do zwycię
stwa konieczne."

A  dalej Disze Plechanow tak:
„Siły rewoiucyi z każdym dniem rosną, siły re- 

akcyi z każdym dniem słabną. Wobec tego pójście 
na przebój mogłoby się uśmiechać chyba reakeyo- 
nistom tylko. Rewolucjoniści zaś powinni uczynić 
wszystko, co od nich założy, w tym celu, aby rząd, 
który zdecydował się iść na przebój, nie miał za 
sobą nawet cienia prawa do powiedzenia przed 
3połoczei' stwem i Europą zmusiła znnio do tego 
skrajna lewica,

„Nie, jeżeli rząd pójdzie na przebój, to potrzeba, 
aby wszyscy widzieli, że postąpił on tam jedynie 
dlatego, że nie szanuje praw narodu, ale pracuje 
wyłącznie W interesach restauracji. Tylko wówczas 
skutki jegu postępowania spadną na jego głowę. 
Niechajże więc socyalno-demokratyczni członkowie 
Dumy p i l n i e  b a c z ą  u a to,  aby j a k i m ś  n i e 
o s t r o ż n y m  k r o k i e m  n i e  z a s z k o d z i l i  
s p r a w i e  r e w o l u c j i " .

W obec tego, że te słowa d o jrza łego  rozsądku 
wypowiedział wybitny przewódca -mniejszościow- 
ców “ , którzy mają większość w parlamentarnym 
klubie socjalistycznym, nie może ulegać wątpli
wości, że frakeya ta prędzej rozbije klnb, za
nim dopuści do tego, aby nieliczni zresztą wię- 
kszościowcy mogli go kompromitować wysoce 
nietaktycznemi i niebezpiecznemi dla całej spra
wy wolnościowej wystąpieniami.

Poza zamierzonem wystąpieniem większościow-- 
ców na horyzoncie Dumy, jedna tylko jeszcze 
istmeje chmuia, a mianowicie rezultat odbywa
jącej się obecnie w eryfikacji mandatów. .Test 
bowiem faktem, że większość Dumy postanowiła 
unieważnić mandaty tych wszystkich posłow, któ
rzy przeszli tylko dzięki jaskrawemu terorowi, 
ze strony partyi reakcyjnych i nadużyciom ad- 
ministraci. Ucierpiałaby na tem wyłącznic skraj

są d ow n ictw u  n ajw yższem u  królew-skiem u, k tóre 
g o  trybu na ł m ieścił się na zam ku w-aw-elskim. 
A u to r  z w ie lk ą  zn a jom ością  rzeczy  p isze  o p ra 
w ie  n iem ieckiem , na k lórem  „m iesz czon o" w- 
P o lsce  m iasta i w si, rozstrząsa  z w ielką zn a jo 
m ością  rze czy  je g o  istotę, je g o  rod za je  i  sposób  
stosow an ia  g o  w  P olsce , p rzyzn a jąc , iż  w  N iem 
czech  k orzysta ły  z w-olności w y p ły w a ją ce j z te 
g o  praw a ty lk o  m iasta, podczas g d y  w  P olsce  
ta k że  liczn e  w sie  u ż jw a ły  je g o  przyw ilejów -.

N a d zw ycza j sz czeg ó łow o  rozsrrząsa w ew n ętrz
ne dzie je  miast, u ży w a ją cy ch  piaw ra n iem ieckie 
g o  w  każdym  kierun ku  ich  ży c ia  sp o łeczn ego

ich  urządzeń , u w zg lęd n ia ją c  przytem  głuwr.ie, 
rzec  m ożna, m iejscam i n aw et bardzo  sz czeg ó ło 
w o  ż jw io ł  n iem iecki W y czerp u ją co  trau tu je  
osadnictw ro n iem ieckie, m ian ow icie  wr K rakow ie 
i w e  L w o w ie , a tem samem, ze W'zglęi u  na lo- 
m inu jące  stan ow isk o  m ieszczaństw a n iem iec. te
go, d z ie je  ty ch  m iast.

O Krakowie twierdzi autor, co także stwier
dzają nasi dziejopisow ie, że już około r. 1225 
posiadał osadę niemiecką, wyposażoną w prawo 
niemieckie. -Tak z dokumentu dla Podolina na 
Spiżu wyiuKa, posiadał Kraków już w r. 1244 
prawo magdeburskie, które, w stosunku do zwy
czajnego pr»wa niemieckiego nadawało mu roz
szerzony samoizad. Na czele miasta stał do r. 
1250 sołtys, a z togo wnioskuje autor, iż wów
czas był jeszcze Kraków osadą wiejską, twier
dząc wogóle, że na czele miast stali „w ójto
wie" (advocati“ ), zaś , sołtysi** („sculteti") byli 
przedstawicielami wsi. Miastem został Kraków 
przy ponownem nadaniu prawa magdeburskiego 
dopiero w r. L257. Odtąd posiadał „wójtów**.

Pierwotne niemieckie mieszczaństwo krakow 
skie pochodziło przeważnie ze zniemczonych 
miast śląskich, jak wogóle osadnicy niemieccy 
w Maiopolsce. Dowodzą tego stare księgi miej
skie Napływ t«n Niemców szedł głównie z Glo

na prawica, której wskutek tego grozi utrata 
co najmniej 25 mandatów, to jest całego do- 
rehku Srołypina, jego towarzysza Krzyżanow
skiego i  forytowanych przez nich czarnych 
sotni.

Jakkolwiek ewentualność ta mogłaby być 
przykrą dla ' ząau, to jednak nie może on za
przeczyć, że Duma unieważniając jawnie bez
prawne mandaty, zrońi tylko użytek ze swojego 
niezaprzeczonego prawa i uczyni to, co uczynić 
powinien każdy parlament dbały o swój honor 
i powagę w oczach społeczeństwa. Między ska- 
zanemi na zagładę mandatami są takie, jak na 
przykład samegu K r n s z e w a n a ,  który zdobył 
tylko pizy pomocy... (duchów')- Obliczono, że na 
tego leadera pogromów, głosowało przeszło t y 
s i ą c  u m a r ł y c h .  Nazywają go też w Dumie 

delegatem krzym ow skiego cmentarza1'. Rzecz 
jasna, że uczciwy, a wr dodatku młody i jeszcze 
z ciemnemi stronami życia parlamentarnego nie 
swojony parlament, instynktownie, wypchnie 
ze swego łona tego rodzaju delegatów. 1

Na wypadek relegowania „cmentarnycli" de
legatów, zapowiedziano na prawicy zastosowa 
nie biernego oporu i inne wielkie awantury Je
żeli awantury 1e zechce popierać i rząd, to 
istotnie może przyjść do poważnego konfliktu, 
ale wówczas odpowiedzialność spadnie na rząd, 
jak tego cucą wszyscy prawdziwi - przyjaciele 
wolności 7 Plachanowem na czele.

Można jednak wątpić, czy rząd zechce bro
nić swoich faworytów z prawicą przed atakiem 
całej Dumy. Przynajmniej Stoły pin zdaje się 
nię mieć do tego wielkiej chęci, skoro wyiaził 
się przed korespondentem jednego z dzienników 
francuskich, że Dumy nie chcc ani rozwiązywać, 
ani ordynacyi wyboiczej zmieniać, bo „jakakol
wiek byłaby ta ordynacya, w i ę k s z o ś ć  w D u 
m i e  b ę d z i e  z a . w s z e  o p o z y c y j n ą . , . 11

C-śimir-Perler.
Zmarły w Paryża Jan C a s i ro i r-P e r i e r, 

były prezydent republiki francuskiej, był klasy
cznym świadkiem radykalnej ew olu cji, która 
się dokonała we F ran cji w ostatnich kilkuna
stu latach Był on ostatnim prezydentem, który 
usiłował uratować resztki konserwatyzmu, a 
przynajmniej po którym się tego spodziewano. 
Ustąpił przedw-cześnie, ale gdyby nawet był po* 
został aż do końca sześciolecia prezydyalnego, 
nie byłby z pewnością zdołał wstrzymać wart
kiego prądu demokratyzacji.

Jeżeli konserw-atyści pokładali w  nim tak 
wielkio nadzieje, to mieli zupełną słuszność nie 
tyle ze .względu na taleut zmarłego, jak ze 
względu na jego tradycye rodzinne i osobiste 
upodobania. Kazimierz Porier, dziad zmarłego, 
minister i prawa ręka króla Ludwika Filipa, 
jeden z przedstawicieli tak zwanego „j'uste- 
milieu" był wstecznikiem czystej wody i umiał 
fopić wr krw-i porywy wolnościow-e, u. p. rozru
chy, powstałe w Paryżu po upadku Warszawy 
w r. 1831 Syn jego, a ojciec zmarłego prezy
denta. August Perier, protestował wprawdzie 
przeciw'ko zamachowi stauu, dokonanemu przez 
Kapoleona dnia 2 grudnia 1851 r., za co przez 

iilka dni przebywał w więzieniu, a po upadku 
cesarstwa należał do umiarkowanej partyi repu
blikańskiej w duchu Thiers'a, ale umiarkowauie 
to zbliżało się bardzo do wstecznictwa. August 
Perier w  r. 1876 za pozwoleniem władzy dodał 
imię swego oica Kazimierz do nazwiska i odtąd 
rodzina Perierów nazywa się Casimir-Perier.

Syn Augusta, a wnuk Kazimierza Periera, 
•Tan Paw-eł Piotr C a s i m i r - P e r i e r  urodził 
się w r. 1847 w Paryżu. Podczas wojny pru

gowa, Lignicy, W rocławia. Świdnicy. ZgorzeicJ 
(Goriitz), Środy (Neumarkt), Trzebnicy, Lwowa 
^Lówenburga). Oleśnicy, Kłodzka (Glatz), Klucz
borka, Nizy (Ńeisse), Brzegu, Opola, Koźla, Gli
wic. Bytomia, Raciborza, Karniowa (Jagerndorf), 
Opawy i Cieszyna. Pierwszy wójt krakowski, 
Jakub, pochodzi z Nizy. Inni mieszczame kra- 
kow-scy pochodzili z Ołomuńca, Berna, P ragi, 
Pilzna, mała część z Wiednia killcu z St. Gal- 
len w Szwajcaryi. niektórzy znad Renu i z No- 
lymbergi. Z  ostatniem miastem, jak wiadomo, 
pozostawał Kraków w bardzo żywych stosun
kach.

Z  rodzin patrycynszowskich pochodzili: Bel- 
manow-ie, Bonerowie, Herensteiny, Schmaltzy, 
Lemboekowie z nad Renu; Schelfingowie z Al- 
zacyi; T en n tn gey , HochieJdery, Hallerowie, 
Stwosze i mm D ecjusz (Jost Ludwik Ditz). 
dziejopis i sekretarz króla Zygmunta, pochodził 
również z nad Renu. W  latach 1392— 1400 
przjjęto w poczet mieszczan 1097 osób, w tem 
833 Niemców.

Dla wykazania niemieckusci Krakowa, autor, 
twierdząc, iż Kraków posiadał: „od XIII do X V I 
wieku charakter niemiecki", co z pewnością jest 
przesadą niemałą —  przytacza, że pomiędzy wię
ce j jak 800 znanymi rajcami miejskimi w cza
sie )d 1289 do 1507 r. tylko mała ich część nie 
jest niemiecką, i że ze znanych 400 ławników, 
prawie wszyscy byli Niemcami Sądy ławnicze 
w Krakowie obradują az do r. 1600 i później 
jeszcze tylko po niemiecku Księgi miejskie od 
r. 1300— 1312 pisane są lylko w języku rie- 
mieckim, później po łacinie, lecz jeszrzc do 
schyłau X V I w. znajdują się w nicli sapiski 
niemieckie. Po niemiecku pisali średniowieczni 
Krakowianie układy i przywileje handlowe iia- 
wet królewscy urzędnicy ogiaszah niekiedy mie
szczanom krakowskim rozporządzenia króla w ję
zyku memieck; m. (JaKże ten altruizm odo:,a od

sko-francuskiej był kapitanem gwardyi rucho
m ej i odznaczył się walecznością, za co otrzy
mał pochwałę w jednym z rozkazów dziennych. 
Pc> wojnie ojciec, który był wtedy ministrem 
spraw wewnętrznych, powołał go ao minister
stwa i tutaj zmarły został w-krótce szefem ga
binetu Po śmierci ojca Jan Casimir-Perier zo
stał w-ybrany do Izby deputowanych w r 1S76 
pod flagą republikańską. W  rok później został 
w gabinecie Dufaure’a podsekretarzem stanu 
w ministerstwie oświaty, a w r. 1883 w mini
sterstwie wojny. Dnia 10 kwietnia 1893 r. zo
stał wybrany prezydentem Izby deputowanych, 
po złożeniu tej godności przez Floąueta. W  li
stopadzie tego samego roku został ponownie 
wybrany prezydentem Izby, ale ustąpił d. 2 gru
dnia 1893 r., ażeby po upadku D ” puy’ego utwo
rzyć uowy gabinet, w  którym objął prezydyum 
f tekę ministerstwa spraw zagraniczuych. Już 
w majn następnego roku upadł ten gabinet z po
wodu sprawy syndykatów, co świadczy najle
piej o konserwatywnym jegc kierunku.

Po zamordowaniu prezydenta republiki Car
nota w  czerwcu 1894 r. kongres już w pierw 
szem głosowaniu wybrał Casimir-Periera prezy
dentem republiki, dawszy mu 451 głosów na 
853 głosujących. Głosy owe pochodziły z pra
w icy i umiarkowanych grup republikańskich. 
Stronnicy jego pokładali wnim wielkie nadzieje. 
Miał on przedewszystkiem utrwalić polityczny 
stan posiadania kapitalizmu, rozbić w puch so- 
cyalizm i położyć tamę prądom i zeczyw-iście re
publikańskim. Wierzono, że ma po temu dosyć 
taleniu i energii, podobnie jak dziad jego. Nie 
okazał żadnego z tych pi-zymiotów w większym 
stopniu, nie ulega jednakże wątpliwości, że miał 
pu temu dobre chęci. Był to „grandseigneurŁ 
plntokracyi, chętnie widziany pośród arystokra
c j i  rodowej, posiadacz majątku, szacowanego 
na 50 milionów franków, dóor ziemskich, la- 
bryk, kopalń. Miał dobre chęci, ale brakło mu 
przywiązania do władzy, ambicyi, namiętności 
politycznej. Był prezydentem Izby, prezydentem 
gabinetu i prezydentem republiki, ale rzucał to 
wszystko już po 6 miesiącach, kiedy trzeba 
było stanąć do walki codziennej i odpierać nie
ustanne ataki, czasem nawet bronić się prze
ciwko oszczerstwom. Był poprostu za wyg«odny, 
czy za wykwintny na takie rzeczy Nie potrze
bował tego, jak mówiła publiczność.

W ybrany prezydentem republiki w czerwcu 
1h94 r. już dnia 15-go stycznia 1895 r. złożył 
tę najwyższą godność. Co było powodem tak 
nagłego ustąpienia, dotąd nie zostało jeszcze 
wyjaśnionem Podobno ustąpienie jego spowo- 
dow-ała sprawa Dreyfusa. Casimir-Perier, czło- 
w-iek nieposzlakowanego honoru, nie ch-iał w 
niej odegrać roli biernego i obojętnego na nad
użycia widza, zaś czynnie wystąpić nie mógł 
z obawy przed zawlkłaniami mięazynarodowe- 
mi —  więc wolał złożyć niewygodny urząd, Do 
rozcięcia tego węzła gordyjskiego nie miał do
syć siły. Pozór do ustąpienia daia zmarłemu 
sprawa socyalisty Gćrault-Richarda, który zo
stał za agitacyę uwięziony Deputowany Mille- 
rand zażądał w Izbie wypuszczenia na wolność 
Gćrault-Richarda, ale prezydent gabinetu Du- 
puy odmówił, a Większość Izby deputowanych 
oświadczyła się za iządem. Millerand i towa
rzysze jego ogłosili wtedy manifest do wybor
ców, w  którym bardzo brutalnie wystąpili prze
ciwko większości Tzby, gabinetowi i prezyden
towi republiki. Casimir-Perier skorzystał z tego 
manifestu i złożył godność prezydenta republiki.

Od owej pory nie brał już udziału w poli
tyce Nazwisko jego obudziło tylko jeszcze raz 
powszechne zajęcie, gdy Perier n« żądanie 
obrońcj Dreyfusa, Laboriego, stanął jako świa-

posteuowania urzędników króla pruskiego wobec 
tubylców polskich w Poznańskiem, w obydwóch 
Prusiech i na Śląsku!) W  r. 1537 pojawiają 
się w księgach miejskich po raz pierwszy za
piski polskie. Wspomina dalej autor o kazaniach 
niemieckich w kościele Maryackim aż do X V I  
wieku. Cechy krakow-skie spolszczyły się zupeł
nie dopiero w połowie X V I  wieka

Rajcy miejscy, którym zarziieano bogacenie 
się oszukańcze na szkodę miasta, pozostawali 
ciągle w sporze z średniem mieszczaństwem i 
klasą rzemitślLiczą, między którą od X V I w. 
zaczął przeważać żywioł polski. Niemcy uciskali 
ludność polską Pokazuje się to dalej z okolicz
ności, iż sądy ławnicze obradowały wyłącznie 
po niemiecku w drugiej połowie X V I wieku 
i jeszcze później, kiedy cechy, jak autor stw :er- 
dza, były już zupełnie spolszczone, zaś jeszcze 
jaskrawiej z taktu, iż niektóre cechy krakow
skie wykluczały Polaków, a majstrowie nie
kiedy nie przyjmoiwali chłopców polskich do 
nauki.

Bunt krakowski w r. 1311 —  1312 pod w ój
tem Albertem, otwierający bramy Krakowa 
zniemczałemu księciu Władysławowi- przedsta
wia autor jako wielki czyn polkyozny „niemie- 
cko-narodowy“ , wynik łączności niemieckiego 
mieszczaństwa, który, nad czem autor ubolewa 
w kilku miejscach książki, później wskutek 
walki, podjętej przez szlachtę polską przeciw 
miastom, więcej się nie powtórzył.

Z  przedstawienia buntn krakowskiego przez 
autora widać, w  jak okropnem niebezpieczeń
stwie znajdowała się wówczas Polska Na pół
nocy zapuszczał groźne zagony bardzo potężny 
zakon kizyżacki i już zajął Gdańsk, Jan Lu- 
ksenburczyk, zasiadłszy na tronie czeskim, cza- 
tuw&ł tylko w zasadzce, aby się rzucić na Pol
skę. W  tym czasie wybucha bunt wójta Alber
ta, wpro\i adzający zniemczonego księcia ślą

dek przed sądem wojennymi w Rennes. Zezna
nia jego skompromitowały silnie generał*. Mer- 
ciera i wyszły na korzyść Dreyfusa. Zmarły, 
szczęśliwy w pożyciu domowem, pozostawił 
wdowę i dwoje aziecu syna i córkę.

Nagły wzrot ks Stojałowskiegc wobec Rady 
narodowej, przypomiua wichrzycielską naturę 
tego demagoga, który na gruncie galicyjskim 
tak wymtną odegrał rolę. Czasy jego znaczenia 
i wielkiego na lud wpływu przeszły już niepo- 
wrotnie; niepospolita indy widualność demagoga 
straciła wiele , na -kolorycie i pociągającej sile 
Gdyby ks. StojałSaski potrafił był utrzymać 
się na tej wyżynm, na jakiej postawiły go wy- 
paaki z przed lat dwunastu iub choćDy dzie
sięciu, — mógł był wyróść na wielkiego przy
wódcę ludu. Brak charakteru jednak, —  
niesłychana ambieya obok unoszącego go w ró
żnych kierunkach temperamentu, sprawiły, że 
każdy rok obniżał jego polityczną wartość. 
PrzeLył ewolucyj ^ iele: ale ostatni jego zwroi 
na prawo, ku konserwatystom, podkopał srodze 
zaufanie ludu do jego radykalizmu. Dzisiaj pra
gnie się ratować, w alcząc przeciw kierunkom 
skrajnym i odgrażając się tym, do których nie
dawno się zbliżył.

A le to już walka ponad siły fizyczne powa 
żuym wiekiem i burzliwą przeszłuścią znęka
nego demagoga Są to ostatnie chyba, bez
owocne wysiłki, aby odzyskać dawne wpływy 
i znaczenie.

Nie daje on jednak za wygrane i z właściwą 
sobie zapamiętałością rzuca się na przeciwni
ków Za taki wrogi dla siebie żywioł uważa 
Stojałowski nauczycielstwo ludowe. W  rzeczy
wistości on oam zrobił sobie z niego vroga, 
aby go użyć jako sD-aszaua wobec ludu Frzed 
stawia więc nauczycieli ludowych jako spraw
ców podwyższenia podatków: motyw zawsze na 
masy ludowe silnie oddziałujący

Nie ma tedy jednego numeru „W ieńca- 
Pszczółki" —  bez brutalnych wycieczek prze
ciw nauczycielstwu^ nie ma jednego ogromu 
dzoDia, na któremby ks. Stojałowski nie szka
lował nauczycielstwa.

W  ostatnim numerze „Głosu Nauczycielstwa 
Ludowego* znajdujemy sprawozdanie z mowy, 
którą ks Stoiałowski wygłosił 24-go lutego na 
wiecu ludowym w M a z u r a c h  w pow kolbu- 
szowskim Autentyczność mowy obowiązuje się 
kilku nauczycieli, obecnych na wiecu, stwier
dzić przysięgą. Oto kiika ustępów z tej mowy. 
dającej tylko próbkę tego, co ks. Stojałowski 
prawi chłopom na innych wiecach, na których 
nauczycieli nie widzi.

„My na szkoły ciągle nakładamy —  mówił ks 
StOjałowski —  a jaki mamy z tego pożytek? Na
uczyciele g o r s z ą  d z i e c i  n a s z e ,  psują je, uczą 
ich niedorzeczności, ł a j d a c z ą  s i ę  i  chcą, żeby 
chłop robił na nich. Ci panowie czerwoni są to 
samoluby, nie ma w nich ani iskierki miłości bli
źniego czego dowodem,- że kierownicy szkół żądali 
na wiscach podwyższenia płac dla siebie samych, 
a miodbzym siłom i nauczycielom nic.

„Taki pan czerwony —  mówił dalej driŁagog 
w fioLtach —  który wyrósł z chłopa i z chłopa 
żyje, wstydzi się ojcowskiej płótnianki c h c i a ł b y  
w y d r z e ć  o s t a t n i  g r o s z  1 s k r z y w d z i ć  
g o , chce, by chłopi p ł a c i l i  w i ę k s z e  p o d a 
t k i ,  choć wie. te chłopa i tak bieda gniecie. Chce 
skrzywdzić rząd, choć wie, że kraj nie ma fundu
szów n> jego zachcianki i złoto kołnierze i

„Moi bracia kochani! powiedzcie mi, jak tu je*

skiego na tron wie^o-książęcy krakowski, bunt, 
który był właściwie sprzysiężi niem niemieckich 
miast przeciwko polskiemu żywiołowi wogóle 
B iorą  w nim udział nie tylko otydwai wójto
wie krakowscy z krakowskim zniemczałym bi
skupem Muskałą, pochodzącym ze Śląska, lecz 
także wójt wielicki Gerlach, w ójt Hermann 
z Raciborza i niemiecki* mieszczaństwo Sando
mierza.

0  walce Niemców-osadników z Polakami, pi
sze dr Kamdl: „Bardzo wcześnie rozpoczęli Po
lacy walkę pizeciw ściślejszemu związkowi 
gmin niemieckich w Polsce z niemieckicmi mia
stami macierzystemu Juz w połowie XTV wie
ku patrzono niechętnie, iż miejscowości wypo
sażone prawem niemieckiem (w Polsce), zwra
cały się do miast w  Niemczech, ażeby w ra
zach wątpliwych zasięgnąć rady Król Kazimierz 
W ielki zakazał udawania się po orzeczenia 
prawne do Magdeburga... Nawet wewnętrzny 
związek miast bywał zwalczany... Wynikały 
rozmaite spory... Przedewszystkiem zas zaostrzy
ła się walka między Niemcami a Polakami.. 
i tak waika ta przeobrazić się w n a r o d o w ą  
sprawę. Puwne naprężenie istniało już od sa
mego początku. Od powstania w r. 1311, któro 
stłumiono własuemi siłami zaostrzały się sto 
snnbi Narodowy spór zwiększył się w szcze
gólności na początku X IV  stulecia pod wpły
wem zapalczywej walki Polaków z niemieckim 
lakonem krzyże wym w Prusiech. Autor przy
znaje, że wystąpienie Dominikanina Faikeuber- 
berga po bitwie pod Grunwaldem z pismem, 
nawołującem chrześcijańskich książąt do „wy
bicia Polaków wraz z ich królem J a g  h e l e m “ , 
co w obec Boga będzie większą zasługą, niz tę
pienie pogan — mogło siusznin wywoływać u 
Polaków oburzenie, lecz z drugiej strony ki'ka- 
krotnie wyraża się z przekąsem o występowa
niu Jana Ostromga w  obronie czci Polski prze-
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steseie wszyscy obecni, czy chcecie płacić większe 
pot j  dla nich? (Jednogłośny okrzyk „Nie chce
my!“ Kb. Strjałowski naciera ręce i mówi ) Dzię
kuję wam serdecznie za to oświadczenie, bracia 
kochani, a jolto przedłożę je w Sejmie, jako do
wód, że n i e t y l k o  m y  k s i ę ż a  (!) s p r z e c i 
w i a m y  s i ę  p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  n a u c z y -  
c i e l o m ,  a i e  i w y  w ł o ś c i a n i e  n i e  c h c e 
c i e  t e g o .  A  ci czerwoni panowie jak im się nie 
podoba jeść nasz chleb, to mogą Bię wynieść i 
przystać do „żydowskiego wojska" (śmiecn w sali), 
bo żydków bobio na wiec do Lwowa sprowadzili, 
m og | s p r z e d a w a ć  w ó d k ę  jak nastanie mo
nopol, albo mogą pójść do Prus ze swoim czerwo
nym sztandarem! My się bez nich obejdziemy!

„Jak się im nie podoba, moi kocnani bracia, 
niech bię wynoszą, ale pierw niech nam wrócą to, 
cośmy na nich łożyli w internatach, bo myśmy ich 
wychowali, wyżywili, a oni zamiast być nam wdzię
cznymi, siedzieć cicho i pracować spokojnie, sta
wiają się nam, zadzierają nosy, wykrzykują, ale 
ze nic nie zroDią, za to ja wam ręczę.

„Strzeżcie Bię, moi bracia kocnani, tych czerw o 
nych panów —  to  są  i n d z i e  b e z  c z c i  i w i a 
ry , nie dajcie się im obaiamueać, wy macie swój 
rozum, nie wierzcie im, nie słuchajcie, co wam taki 
młokos wypędzony gdzieś ze szkoły opowiada i chce 
was rozumu nczyć. Najgorsi socjaliści są ci, któ
rzy należą do „Ogniska" i tych strzeżcie się naj
więcej'“

Są to konwulsyjne rzuty starca, czującego, 
ie  wszystko, bo resztki swojego życia, stawia 
na jedną kartą Nie przebiera więc w środkach. 
Szkaluje, spotwarza cały stan, cały zawód, ma
jący dać podwaliną pod oświatą ludu. Niech 
przepadną wszyscy bvle on, Stojałowski, utrzy
mał się na wysokości demagoga.

Rzecz wprost niezrozumiała, ż e  R a d a  n a 
r o d o w a  z w r ó c i ł a  s i ą  o p o m o c  d o  t e 
g o  b a n k r u t a  p o l i t y c z n e g o  i zwabiła 
go di» „konfederacyi". I oto spotkała ja kom- 
promitacya. o jakiej nawet jej wrogowie nie 
marzyti. N a w e t  ten Stojałowski, operujący 
resztkami swych pił na najniższych instynktach 
ludzkich, nawet ten demagog... o d w r ó c i ł  s i ą  
o a  R a d y  n a r o d o w e j !  Ciekawy to objaw 
chwili 1

Resulncya płac iwuczycieisKicli.
Reguła* ya płac nauczycieli ludowych wejdzie* 

prawdopodobnie jeszcze dzisiaj, na porządek 
dzienny naszego Sejmu krajowego. Komioya 
szkolna (referent pos. >Vł. L . J a w o r s k i ) ,  
zreaagowdia już sprawozdanie, stwierdzające, 
niestety, złov, ieszcze przepowiednie, jakie przed 
paru diuami o jego treści dostały sią do wia
domości publicznej. Na ogół biorąc, są prupo- 
zycye Komisji szkomej n i e k o r z y s t n i e j s z e  
dla nauczycieli od projektn Wydziału krajowe
go, a korzystniejsze dla n a u c z y c i e l k .  
W  tem tkwi ołąd wielki i zasadniczy. Po pro
stu kusztem niejako nauczycieli z ro w w io  pła
ci nauczycieli i nauczycielek. A  wiąc sprawą 
ułuszną i sprawiedliwą, załatwiono w sposób 
krzywdzący i niesprawiedliwy. W  tem tkwi za
rzewie niezadowolenia, na którego oojawy wsrod 
nauczycielstwa niedługo będziemy potrzebowali 
Czekać.

Referat komisyi szkolnej wprowaaza do pro
jektu Wydziału krajowego następujące zmiany

1) Komisya szkolna przy u ą e  r ó w n e  p la 
c e  n a u c z y c i e l o m  s t a ł y m  i n a u c z y 
c i e l k o m ,  a d'a uniknif-ca zbyt wielkiego 
przekroczenia nadwyżki, wyznacza płauj w  kla
sach f, II i III o 100 koron n i ż s z ą ,  niż ją 
przyznaje nauczycielom projekt W ydziału kra
jowego.

2. Nadto kumisya p o d n o s i  znacznie dodat
ki na mieszkania nauczycieli, a przyznaje n i ż 
s z e  od tych dodatki na mieszkanie n a u c z y 
c i e l k o m ,  a to ze wzglądu na mniejbze ich 
w tym kierunku, jako niezamążuycb, potrzeby. 
Uchwały korisyi szkolnej nie pociągają za so
bą ani ogólnego, ani indywidualnego obniżenia 
rsgulacyj płac, w porównaniu z  piojektem W y
działu krajowego.

3 W  klasie IV  płac komisy a szkclna utrzy
muj u w zupełności płace projektowane przez 
W ydział kraiowy, r ó w n a  n a u c z y c i e l k i  
x t e m .  p ł a c a m i  n a u c z y c i e l i ,  a utrzy
muje nJżnieą w dodatku na mieszkanie. Ko i i -  
sya szkolna kierowała sią tutaj pragnieniem 
Utrzymania nauczycieli na wsi.

4 D o d a t k i  na m i e s z k a n i e  nie zależą 
w projekcie kommyi od stopcia płacy, leca są

j e d n a k i e  w każdej gminie. W yjątkowe u- 
wzglądnienib przyznała komisya nauczycielom 
w gminach podmiejskich, ze wzglądu na wpływ, 
jaki na stosunki ekonomiczne w nich wywiera 
sąsiedztwo wiąkszego miasta. W yliczenie tych 
gmin podmiejskich „tazatiye", uważała komi
sya szkolna za niewłaściwe w ustawie i pozo
stawiła w tym kierunku Radzie szkolnej kra
jowej władzą oznaczenia ich w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym.

6. Komisya podnosi znacznie d o d a t k i  z a  
k i e r o w n i c t w o ,  a wysokość ich czyni zale
żną nie od miejscowości, w  której jest szkoła, 
lecz tylko od kategoryi szkoły.

6. Komisya przyznaje r ó w n e  wynagrodzenie 
nauczycielom i nauczycielkom tymczasowym, a 
dla unikiiiącia zbyt wielkiego przekroczenia nad
wyżki, wyznacza wszystkim 10 prc. dodatek na 
mieszkanie, gdy W j dział krajowy w miastach, 
miasteczkach i gminach III klasy płac przyznał 
im 15 prc.

7. Za udzielanie n a u k i  r e ) i g  i i komisya 
podwaja wynagrodzenie dotychczasowe nauczy
cielom świeckim Komisya szkolna powodowała 
sią przy tem pestaouwieniu pragnieniem zachę
cania nauczycieli w tym kierunku.

8. W  związku z postanowieniami art. 13 o do- 
d a t k a c l i  p i ę c i o l e t n i c h ,  proponuje korni 
sya szkolna możliwość u c h y l e n i a  skutków 
nagany dyscyplinarnej i uznania nieskuteczno
ści służby przy przyznaniu dodatku pięciolet
niego. Projektowana przez komisyę zmiana art 
26, czyni zadość objawionym w Sejmie życze
niom złagodzenia skutków materyalnych, powyż
szych orzeczeń wobec nauczycieli, zasługujących 
na to późniejszem swem zachowaniem.

9 Wreszcie proponuje komisya rezolucye, ty
czące u.e nauczycieli religii.

Jedyna, korzystna zmiana, jaką w projekcie 
Wydziału kraiowego wprowadza komisya szkol
na w porozumieniu z komisyą szkolną, polega 
na tem, że nowe płace nauczycielskie obowią
zywać będą nie od 1 stycznia 1908 r., l e c z  
j u ż  o 1 l i p c a  b .r . Głównie następstwem tego 
jest podwyższenie kwoty, przez W ydział kraj. 
preliminowanej, o 122 2 6 i kor.

Faktycznie o b n i ż y ł a  komisya stałe płace 
nauczycieli (w  odróżnienia od nauczycielek), a 
zrów nani i ich z płacam; Wydziału krajowego 
na tem polega, że komisya szkolna podwyższa 
d o d a t k i  o tyle, o ile obniża pensye stało. 
W ięc nominalnie pobory nauczyciela wynosić 
będą tyle, ile proponuje W yaział krajowy, aie 
pensya s t a ł a  nauczyciela, po wysłużeniu lat 
służby, bączie n i ż s z ą ,  niż W ydział kraj. pro
ponował.

I tak ułożą sią, wedle wniosków komisyi 
szkolnej, płace d y r e k t o r ó w  i d y r e k t o 
r e k ,  nauczycieli i nauczycielek w 1 klasie 
szkół wydziałowych w następujący sposob:

D y r e k t o r o w i e  pobierali dotąd 2000 K 
peusyi i 400 K  dodatku. Wydział krajowy pro
je k t u j  2600 K pensji i 400 K aodatku; ko 
misya szkolna o b n i ż a  proj. przez Wydział kr. 
pensją z 2600 na 2500 K, a podwyższa doda
tek z 400 na 500 K D y r e k t o r k i  pobierały 
dotąd w tej klasie 1800 K pensyi i 400 K  do
datku. Wydział krajowy projektuje obecnie 2340 
kor. płacy i 400 K dodatku, komisya szkolna 
p o d w y ż s z a  staią płacą na 2590 K i 600 K 
dodatku.)

N a u c z y c i e l a  w tej kiasie pobierali 2000 
koron płacy i 200 K dodatku. W ydział krajowy 
proponuje podwyższenie ich płacy na 26U0 K, 
względnie 2400 K pensjd i 390, względnie 3b0 
kor. dodatku. Komisya szkolna o b n i ż a  ich 
pensję na 2500 , względnie 2300  K pensyi, pod
wyższając dodatek dla obu kategoryj na 500 K. 
Nauczycielki pobierały w tej klasie 1800 K 
pensyi i 180 K dodatku. Wydział krajowy pro
ponuje- 2340, względnie 2160 K pensyi i 351, 
wzplędnic 324 K  dodatku. Rumisya szkolna pod- 
w y ż 8 z a  pensyą nauczycielkom tej klasy na 
na 2500 i 2300 K z dodatkiem 300 K  dla obu 
kategoryj.

W  II ki. płac szkół wydziałowych d y r e k 
t o r o w i e  pobierali dotąd 1800 K pensyi i 
iOO K  dodatku. Wydział krajowy podwyższa 
im pensję na 2400 K  i 400 K dodatku. Ko
misya szkolna o b n i ż a  im penbyę na 2300 K 
i podwyższa dodatek na 500 K.

D y r e k t o r k i  w  tej klasie pobierały 1600 K 
Densyi » 4u0 K  dodatku. W ydział krajowy pod
wyższa im pensyą na 2160 K  i 400 K  dodao- 
ku. Komisya szkolna równa te płace z dyrekto
rami, pi oponując 2300 K pensyi i 6oo K  do
datku.

eiwko Niemcom, nie uwzględniając bynajmniej 
położenia Polski, której za gościnność Niemcy 
odwdzięczyli snj tak nuniebnie.

Narodowe spory istniały także w Nowym 
Sączu, posiadającym silne mieszczaństwo nie
mieckie, a we Lwowie walczyli Polacy, podob
nie jak w Krakowie, przeciw kazani m nie
mieckim w katedize.

Ciekawy szczegół przytacza autor. Oto w r. 
1460 mieszczanie z Poznania i Gdańska (Niem
cy), wstawai się u króla Kazimierza Jagielloń
czyka za lwowskimi niemieckimi mieszczcnami, 
aby im wolno było sądzić wszystkich kupców 
w mieście podług prawa magdeburskiego, czego 
wzbraniał m miejscowy wojewoda. Z  tego mo
żna wnosić, jaka istniała wzajemność między 
mieszczaństwem nicmieckiem w Polsce.

Dr Kandl wymienia nie mniej, jak przeszło 
650 miejscowości w Galmyi, lokowanych na 
pra..ie niomiec-kiem, z czego znacznie większa 
część ■' r*ypada stosunkowo na G alicję  zacho
dnią. adom w Jlampolsce i na Rusi nada
wano prawo niemieckie wedle . ozmaitej modły, 
i  J. jak vJO było używane w pewny -'h mia 
atach. Miasta otrzymywały zwyczajnie Drawo 
magdeburskie, lecz są przykłady nadawania 
prawa mrast śląskich, mianowicie: Grody (Neu
m ana), W rocławia i Lwowa (Lówentnrg). —  
W iejskie osady otrzymywały po największej 
części z wy czai no prawo niemieckie. Różnice 
pomiędzy odmianami tych praw były niewielkie.

Autor wymieniając na kilku kartacn wszyst
kie miejscowości, posiada i ące prawo niemieckie 
a datą nadania tego Drawa, okłada dowód wiel
kiej pracowitości, za co należy się mn uznanie. 
Jednak trudno si** zgodzić na wniosek, jaki 
*  ieso  wysnuwa, jakoby te miejscowości przy
najmniej w w.ększej części były osadami nie- 
mieekiemi, na podstawie, iż  „ l o k a t o r a m i "  
osad, .ch sołtysami lub wójtami oywali Niemcy 
Jeb rilązaey. Nu „lokatorów" brano często Niem
ców l tej prostej przyczyny iż byli do teeo

sprawniejsi, chociaż, jeśli ten lub ów sołtys 
zwał się Ludwikiem, Piotrem lub nawet Her
manem, to jeszcze z imienia nie można dedu- 
kować 'ego narodowości niemieckiej, zwłaszcza 
iA> Fołtynów i wójtów, noszących niemiec
kie imiona chrzestne, wcale Niemcami nie byli, 
lub co naj więcej byli powierzchownie tylko 
pod niemczonymi Ślązakami, którzy w nowych 
osadach osiedli. Zresztą między ludem włościań
skim było aużo ludzi wolnych, meprzyw.ązp- 
nych do gleby —  z tych też składała się głó
wnie ludność nowych osad o prawie niemiec- 
kiem, w których ani na pokaz me było Niem
ca. Z monografii dr Zofii Daszyńskiej-Golińskiej 
wiemy np iż nawet w mieście Uściu Solnein, 
posie.dającem prawo magdeburskie, rajców, ce
chy i sądy ławnicze, nie było między mitszcza- 
nan i ani jednego Niemca, jak o tem świadczą 
przechowane księgi miejskie.

Niemieckiemi były w MaiopoJsce miasta: Kra 
ków, Nowy Sącz, Sandomierz, Biecz, Krosno —  
podni mczvnymi: W ieliczka, Pilzno —  na Rusi 
zaś głownie Lwów i Sanok. Poza tem żywioł 
niemiecki w miastach dziś galicyjskich był li
czebnie mało znaczący, a po wsiach, z bardzo 
małemi wyjątkami ni" było wcale, nawet w ta
kich osadach niemieckich, które chwilowo po
siadały nazwy niemieckie, wzięte, wedle ów
czesnego utartego zwyczaju, z nazwiska „loka
tora1 Iud właściciela ziemi, z rodu Niemca.

Dążność nadania dawnemu osadnictwa nie
mieckiemu w dzisiejszej Galicy i przesadnie wiel
kiego znaczenia, a wywyższania kultury nie 
mieckiej pod nic biosy, przebija prawie z każdej 
stronnicy dzieła. PizesaJa ta główną też jest 
jeg o  wadą. czi go żałować raieży, gdyż posiada 
ono niezaprzeczoną wartość naukową, ogromna 
obfitość materyału, zrodłowo opracowanego, a 
jaao rzecz swojego rodzaja doskonała mało ma 
sobie równych w naszem piśmiennictwie azie- 
jowo-kulturainem.

O.

N a u c z y c i e l e  w  tej klarie pobierali dotąd 
1800 K  pen»yi i 180 K  dodatku. -Wydział kr. 
proponuje 2400 i 2200 K  pensyi i 360. wzglę
dnie 330 dodautu. Komisya szkolna proponuje 
2300 2100 K pensyi i po 400 K dodatku.

N a u c z y c i e l k i  pobierały dotąd pc 1600 K 
pensyi, i po 160 K  dodatku. W ydział krajowy 
projektuje po 2160 i 1980 K  pensyi i po 324 K 
i 296 K  dodatku, Komisyc szkolna podwyższa 
stałą pensyę, proponując- 2300 i 2100 K pen
syi i po 250 K  dodatku.

W  ńensara cposób następuje w innych kia 
sach wyrównanie płac nauczycieli i nauczy
cielek.

Nadwyżka wydatków w budżecie szkolnym 
■ emerytalnym w roku 1907 (całym), w  razie 
pi zy^ cia  projektu Wydziału krajowego o pod
wyższeniu płac nanczyciełi szkół ludowych, wy
nosiłaby 3,367.690 K. Projekt ho misy i szkolnej 
podwyższa tę kwotę na 3,489.951 K, t. j. pro
ponuje o 122.261 K więcej, niż W ydział kraj. 
projektował.

Odnośnie do wniosków posłów Skołyszew- 
skiego, Pastora i tow .,—  nad któremi komisya 
prziszia do porządku dziennego, - v  obhcza re
ferent tej komisyi, j-o pobory nauczycielskie we 
dle tych wniosków wynosiłyby 19,139,180 K, 
wedle projektu trzech rang w jednej odmianie 
24,078.000 K, w drugiej zaś odmianie 21,780.420K 
A  ponieważ, wedle d o t y c h c z a s o w e g o  s t a 
n u ,  odnośne wyuatki wynoszą 14,015.968 K, 
przeto w razi® przyjęcia wniosku posłów Sko- 
łyszewskiego, Pastora i tow, nadwyżka wynosi
łaby 6,123.212 K, w razie zaś przyjęcia proje
ktu trzech rang w pierwszej odmianie 10,062.032 
K, w drugiej zaś odmianie 7,764.462 K.

Zr L w o w a  telefonują nam
„K m yer Lwowski" donosi:
Wnioski sejmowej komisyi szkolnej w spra

wie płac nauczycielskich wywołały, jak było do 
przewidzenia, wi( lkie rozgoryi zenie w  siejach 
nauczycielskich. Od poważnych nauczycieli do
wiadujemy s ię , ze w sferacn nauczycielskich 
szerzy się agitacya za wnioskiem, poruszonym 
„uż przed kilku laty przez „Szkolnictwo", aby, 
w azie nieuwzględnienia postulatów nauczy
cielskich przez Sejm, zwłaszcza wobec faktu, 
że rząd centralny przeznaczył już przed kilku 
laty około 7 miuonow korun z opłat konsum- 
cyjnych na podnic sienie szkolnictwa galicyj
skiego, —  c z y n i ć  u s i l n e  s t a r a n i a  o 
p r z e n i e s i e n i e  p ł a e  n a u c z y c i e l i  l u 
d o w y c h  n a  e t a t  p a ń s t w o w y .

U  h m  i  n i i?  S M
Z powodu bliskiego już terminu, w którym ro2 • 

począć się mają w Wiedniu trzydniowe obrady 
„kongresu dla ochrony dzieci" prasa coraz więcej 
za.,muje się ta sprawą, a dwa tomy orzeczeń, wy
danych przez komitet, urządzający ćw kongreB, zy- 
Bkują na aktualności. Sprawą tą zajmowaliśmy się 
już przed tygodniem, pisząc w artykule pod tyt. 
„Ochrona dzieci" o przytułkach i zakładach Karno- 
wychowawczych dla dzieci w rozmaitych krajacb, 
obecnie podniesiemy jeozcze niektóre zagadnienia, 
odnoszące się równie do ochrony niemowląt, Jak i 
dzieci większych, aż do 16 mniej więcej roku 
życia.

Pprawa niemowląt nieślubnych, które są odda
wane na wychowanie w ręce kobiet, zawodowo trn- 
dniącycn się tem zajęciem, znalazła bardzu obszer
ne uwzględnienie w szeTegu Orzeczeń, o Których 
wspomnieliśmy n-a wstępie. (Outachten zu den Ver- 
handlugsgegenstaenden des ersten oesterreichischen 
Kinderschutzkongressea in Wien‘ 1907. Manz’sche 
Bbchhaiidiaug). Rrymaryuez kr* jowego zakładu dia 
podrzutków w Wiedniu, dr Gustaw R i e t h e r ,  
stwierdza w swojem orzeczeniu, ie  pomiędzy kruja 
mi austryacklemi tylko Austrya Dclna, Ozechy i 
Styrya posiadają zakłady dla podrzutków, a i te 
zakłady przyjmują po udowodnieniu imienia i na
zwiska, tudzież przynależności tylzo niemowlęta 
arodzone w krajowych zakładach położniczych. Ale 
istnieje dalsze jeszcze ograniczenie. Zakłady owe 
zatrzymują dzieci chore aż do chwili wyleczenia, 
zdrowe zaś oddają na wychowanie w ręce prywa
tno osób, które muszą wykazać Bię świadectwem 
zdrowia ze strony lekarza, świadectwem moralności 
ze strony urzędu parafialnego i wreszcie poswiad 
czeniem gminy, że nie spotrzebują na własne utrzy
manie opłaty za niemowlę.

Bardzo mała liczba nieślubnych niemowląt znaj
duje taką opiekę, natomiast przewyższająca więk
szość zdana jest na łaskę losu w rękach osób, 
w najlepszym razie obojętnych, a często złych ai 
do zbrodniczości. Jeżeli nawet niektóre niemowlęta 
na koszt gminy, do której przynależą, czasem do
staną się do zakładu dla podrzutków, to gmina, 
nie chcąc ponosić większych kosztów utrzymania, 
odbiera je i oddaje sama na wychowanie w ręce 
osoby prywatnej, nie troszcząc się aalej o nie. —  
Śmierć takiego niemowlęcia jest dla gminy poźąda- 
o«m pozbyciem się ciężaru. Co się dzieje z niemo
wlętami, oddawanemi przez matki na wychowanie 
tó wykazują częste procesy karne przeciwko tak 
zwanym fabrykanikom anołkćw.

Zuarza się także i to uie rnadko, że mama opu
szcza swe niemowlę i przestaje za nie płacić, bądź 
z niemożności, bądź z obojętności. "Wtedy nawet 
dla r‘niziny, bardzo humanitarnie usposobionej, ta
kie dziecię Staje się ciężarem, rzeczą niewygodną, 
a jak się z nietn obchodzą w większości wypadków 
łatwo sobie można wyobrazić. I stąd pochodzi za
straszająca śmiertelność pomiędzy niemi, a te, które 
śmierć oszczędzi, są obarczone przeróżnemi choro
bami. —  Jeżeli wiek nasz rości sobie pretensje do 
nazwy wieku azieci, to sprawa ta powinna być ra
dykalnie załatwiona. Dla mhrony tych dzieci po
daje dr Riether cały bzereg administra-yjnj cn i są
dowych środków zaradczych. Oczywiście, bez ofiar 
pieniężnych zo strony społeczeństwa nie obejdzie 
się i w tym wypadku. Dr Riether cytuje słuszną 
i wymowną apostrofę Silberschlaga: „Dobrego celu 
nie osiągniemy nigdy bez ofiar. A  zło, które mamy 
zwalczać, jest rzecz\ wiście tak wielkie, że należy 
dla jego usunięcia ponieść pewne oiiary. Jeżeli już 
przed 17 wiekami pogańscy Rzymianie uważali za 
hańbę podrzucanie dzieci niewolników i ubogich pod 
kolumnę „lactaria", to 1 dla ras jest hańbą, jeżeli 
po wielkich miastach zawodowe fabrykowanie anioł
ków odbywa się bezkarnie i nie zwraca na siebie 
uwagi".

Pokrewny temat obrobił rauca ministeryalny dr 
Hugon S c h a u e r, które w swojem orzeczeniu prze
mawia za utworzeniem w poszczególnych ^minach 
orgi iów samorządnycn dla popierania sadownictwa 
w rprawacn opiekuńczych. Obecne ustawodawstwo 
na tem polu jest niewystarczające, choćby a tego

tylko powodu, że liczba opiek wzrosła w ostatnich 
latach niepomiernie. Oto jak się przedstawia liczba 
opiek, a mianowicie wedle statystyki, obejmującej 
rodziny a nie głowy:

r, 1890 r. 1895 r. 1904
Kraków (pow. Bąd.) miał opiek 220 496 6497
Chrzanów „ „ 459 627 2811
Nowy Sącz „ „ 948 646 3170
Rzeszów „ „ 194 243 2524
Lwów, miast.' „ „ —  —  13343
Bizeżany » » —  —  3078
Kołomyja „ „ —  —  6178
Przemyśl .  „ —  —  tf88u
Stanisławów „ „ —  —  3734
Brody „ „ —  —  2691

Oczywiście wobec takiej liczby opieK sądy nie 
mogą należycie wytonywać swych ooowiązkow —  
opiekunowie zaś bardzo często są obojętnymi tylko 
statystykami, a czasem nawet z nieświadomości lub 
złej woli działają na szkodę pupilów. W  tym wy
padku , jak zaznacza dr Schauer, G a 1 i c y a wy
przedziła inne kraje. Sejm galicyjski uchwałą z d. 
17 maja 1892 r. pclieił tworzenie rad opiekuń
czych, które, przynajmniej po wsiach, nie byłyby 
radami familijnemi, ale instytucjami gminremi, 
wspierającemi sądy w dozorze nad Bprawami opie- 
kuńrzemi. \Y Radzie pańBtwa podczas rozpraw nad 
budżetem w r, 1902 poBeł dr J a b ł o ń s k i  prze
mawiał gorąco za utworzeniem „rganu, któryby 
stojąc pomiędzy sądem a pupilem, kontrolował 
działalność opiekunów i wspierał sąl radą i czy
nem. Omawiając w dalszym ciągu tę sprawę, koń
czy dr Schauer swoje orzeczenie wnioskiem, że ko
nieczną rzeczą jest utworzenie w poszczególnych 
gminacn rad opiekuńczych, którehy popierały dzia
łalność sądów na polu opieki nad małoletniemi ró- 
wnie w sprawach majątkowych, jakotei 1 moral
nych.

Profesor uniwersytetu wiedeńskiego, dr Henryk 
L a m m a s c h  w orzeczeniu swojem podnosi potrze
bę ochrony zdrowia, tudzież eielesnej i iuorr'nej 
nienaruszalności dzieci za pomocą osobnych posta
nowień karnych. Chodzi o ochronę dzieci przed 
szKodami, Które im wyrządzić może równie zła wola, 
ja> i niedbalstwo starszych. Dr lamm*»en ząua 
nawet nakładania kar sądowych na tycń, którzy 
w pracy nadużywają sił dzieci. Teraźniejszo posta
nowienia karne nstawy przemysłowej uważa autor 
za niewystarczające. Omawiając po kolei przeróżne 
szkody, które dzieciom grożą pod względem fizy
cznym i moralnym, począwszy od znęcania się nad 
niemi zwyrodniałych rodziców, a skończywszy na 
pornografii, dr Lammasch przytacza postanowienia 
kodeKsów karnycn za g,anieą i poleca odpowiednio 
ustawodawstwo karne także dla krajów, należących 
do Austryi.

Z ruchu uyhorczego w  Kroju
Chrzanów, 9 marca, Po rozbiciu w dniu 14 lu

tego b. r. zgromadzenia wyborców, zwołanego przez 
mężów zaufania „Rady narodowej", hr, Antoni Wo- 
dzioki zrzekł się godności męża zaufania tej Rady 
na rzecz hr. Mycielskiogo z Trzebini, który nie wi 
dząc żadnych dodatnich sKutków dla konserwaty
stów, nie zajmuje się wcale agitacją. Wskutek tego 
działalność -Rady narodowej" i jej wężów zaufa
nia możemy uważać nas za skończoną Agitaeya 
jawna nie istnieje obecnie w naszym okręgu, a tyl 
ko aocyaliści zwołują od wzasu do czasa zgroma
dzenia po wsiach, jednakże bez zbytniej frekwen
cji. Pontykujo się jednak po cichu bez firmy „Ra
dy narodowej", bo tej nawet cenirowcy tutejsi wy
powiedzieli posłuszeństwo. Nie mamy wprawdzie 
poważnych kandydatur poselskich, ktoreby w caiym 
okręgu miały widoki uzyrkauia większości głosów, 
ale za to nie brak nam kandydatów, którzy raóo- 
wolniliby się chętn.e 25•/» ilością głosów, którzy 
nie mają jeszcze odwagi otwarcie przyznać się do 
chęci kandydowania, sami nie wiedzą do którego 
stronnictwa wypadałoby im przystąpić i tylko w kół
kach ścisłych przyjaciół politycznych obmyślają pla
ny pozyskania zwolenników i rozbicia grupki od
miennie myślącej. Nic biorąc w rachubę tych hu
morystycznych kandyaaiow, należałoby wymienić 
tych, którzy na większe lub mniejsze powodzenie 
liczyć będą mogli. Do tych należy p. Franciszek 
Urbańczyk, drogomistrz powiatowy, który mało ma 
pojęcia o potrzebach kraju lub jakiejkolwiek warstwy 
społecznej, gorliwie jest jednak popierany przez 
księży, jako kleryka! i konserwatysta, który na 
czas wyborów przyjął firmę eentrowca.

Sympatyczniejszym od poprzedniego zdaje się być 
p, Jan Małocha, wójt z Reguiic, mający poparcie 
u włościan, swego czasu poważny kontrkanJydat 
hr. Potockiego, namiestnika, ale nie mający jeszcze 
odwagi stanąć o własnych siłach pomiędzy swoimi, 
a szukający poparcia na plebaniach. Trzecim jest 
p. Stanisław Olszewski, naczelnik sądu w Chrzano
wie, czwartym podobno p. Bugayski, radca »ądowy 
7, Liszek, o którego barwie pulityeznej w Chrzano
wie, Jaw orznic i Krzeszowicach nic nie wiemy. —  
Wreszcie z polecenia księdza Stojałowskiego zamie
rza tu kandydować p. Białkowski, urzędnik krakow
skiego magistratu. Pokazał się nawet raz w Chrza 
uowie na zgromadzeniu wyborców w dniu 14 lu
tego, lecz to chyba za mało, żeby choć kilku gło
sów pozyskać.

Biedny więc nauz powiat, mający 4 kopalnie i 
i kilkanaście olbrzymich fabryk, płacący, jak za
pewne żaden inny powiat w Galicji, nie tysiące, 
ale miliony podatku, mający bardzo wieie ao żąda
nia od rządu, lecz pozbawiony, przynajmniej na ra
zie, dzielnego i znpełnie niezawisłego kandydat na 
orędownika w przyszłym parlamencie

Dąbrowa, 11 marca. Staruszek „Uzas" jest 
w osiatnicb czasach nadzwyczaj niekonsekwentnym. 
Przed czterema tygodniami ogłosił urbi et orbi. iż 
najpoważniejszymi kandyaatami z ziemi dąbrow
skiej, są panowie Konopka i Sroczyński. W  nume
rze z ostatniej niedzieli, przeszedł nad kandydata
mi tymi do porządku dziennego, a za najpoważniej
szego kandydata ogłosił dra Mieczysława Gałeckie
go, adwokata z Tarnowa, podając, iż kandydaci 
Stronnictwa ludowego, dr Moskwa i Bojko, me 
mają najmniejszych szans powodzenia. Prawdą jest 
iż dr Moskwa niema najmnie!szych szauB powodze
nia z tego prostego powodu, iż złożył oświadczenie 
stanowcze wyborcom w iwoim okięgu, że bezwa
runkowo kandydować nie bęazle Co do Bojki, to 
rewelacjo „Czasu" są tak prawdziwe, jak praw
dziwą jest wiadomość o powodzeniu dr* Gałeckie
go Tego zna w naszym powiecie zaledwie kilka 
jednostek, którym p. Gałecki procesy prowadził. 
Liczba icb jest jednak tak szczupłą, że się pomie
ści na palcach u rąk i butów zdejmować nie trze
ba. Dr Gałecki poroztyłal wprawdzie do gmin za
wiadomienie o swej kandyJatnrze, oświadczając, iż 
n ie  m a c z a s u  o s o b i ś c i e  s t a n ą ć  p r z e d  
w y b o r c a m i ,  jednał, pisemne zgłoszenie, okazuje 
tylko, że pan kandydat za mało ma odwagą ah,

okazać swe oblicze wyborcom. Prawdą jest, iż kar 
dydaturę tę popierać bęizie jedynie tylko ns. bi 
skup Wałęga i jeg« podwładni.

Na zgromadzeniu w Nieczajnej dnia 10 b. m. 
wobec 300 włościan, po referacie drs Moskwy o 
Radzie narodowej i demokratycznym związku wy
borczym, włościanie jednogłośnie uchwalili potępić 
Radę narodową i jej popleczników, a głosować 
jedynie na kandydaturę P. S. L. Wzmiankę o 
kandydaturze dra Gałeckiego powitaim nieprzychyl
nie. "W odpowiedzi n„ zakusy klerykałnega^ kandy
data, zawiązano komitet gminny z 20 członków i 
wyoiano delegata na zjazd okręgowy T. S L., 
w osobie powszechnie szanowanego sędziwego Ma
teusza Butcnia.

Zawiązany k o m i t e t  R a d y  n a r o d o w e j  ko-  
n a. Wyzn .cza dnie do posiedzeń i natychmiast je 
odwołuje. Za to niektóre om nony aż drżą od wy 
klinań ludowców. Pryn dzierży ks. Miętus, wikary 
z Radgoszczy, który nie waha Bię niywac wy
zwisk na Bojkę i Stapińskiego, a ludziom, stoją
cym pod sztftLdareiij Stronnictwa ludowego, groz 
natychmiasiowem pożarciem przez ogień święty. 
My nie tylko nie gniewamy się na ks. HiętuBP, 
lecz składamy mu wyrazy uznania zu jego gorliwą 
pracę w... zjednywaniu czytelników „Przyjacielowi 
ludu" i. „Gazecie Indowej". Po siarczy3ten. kaza 
ulu pr^ed dw ma tygodniami, 11 nowych i to po
ważnych gospodarzy zaprenumerowało „Przyjaciela 
Ludu" po wczorajszem Ł j. 10 b. m. zgłosiło się 
8 dalszych. Zo stanowiska poważnego zapatrując 
się aa występy ks. Miętusa, wyrazie możemy zdzi
wieni o, iż ks. biskup Wałęga, mimo skarg osobi
ście zelżonych z ambony parafian i mimo skargi 
znieważonego komisarza starostwa, ks. Miętusa 
z Radgoszczy usunąć nie chce Możemy zaręczyć, 
ie  ks. Miętus drowi Gałeckiemu nie pomoże

Gorlice, 10 marca. Zwołane na dziś zebranie 
ogółu wyborców m. Gorlic, zasłużyło na pełny swój 
tytuł- ogólnegu zgromadzenia, tak ze względu na 
spesóD zaproszen,a, nie ograniczający się jak w nie
których miasteczkacn (ylde Taełj) dc „zaufanych" 
mężów, ale ogłoszony publicznie plakatami, jak i 
ze względu na znaczna kilkaset osób wynoszącą 
liczoę uczei Jiików, ze wszystkich warstw społe
cznych naszego miasta. Zgromadzenie odbyło się 
w obszernej sali „Sokoła", a zagaił je jako inicja
tor burmistrz dr Wołniewicz wyjaśnieniem znacze
nia społecznego nowej ustawy wyborczej, powoła
nej do życia wbrew unornemu stancwiskn wste
czników.

Po wyborze prezydyum (dr Wolnłewiez i jako 
zastępca p. Emil Metzger) i krótkiej dyskusji co 
do spotobu wy Drama komitetu wyborczego, zgodzo
no się wre«zci« na wybór komisyi matki, złożonej 
z 5 członków, której powierzono ułożyć listę 30  
komitetowych. Lista ta w całości i bez zmiany o- 
gr mną większością głosów, prawie jednomyślnie, 
przez zgromadzenie przyjętą została. Tak samo je
dnomyślnie i z aplauzem uchwalono rezoiucyę z we
zwaniem do świeżo wybranego Komitetu wyborczego, 
aby ze względu na konserwatywne, z In terenami 
miast i z ideami pos tępowemi wyborców miejskleh 
niezgodne "tanowiBko Rady narodownj, komitet wy
borczy gorlicki żadnych z tą spadkobierczynią „ko
mitetu od rozbojów" nie utrzymywał atosunkow, a 
kandydatów, z ramienia tej Rady postawionych, nie 
p«pWał-

Zabrał raetępnic głos dr Oberl&nder z Jasła i 
po dłuższem ze swaaą wygłoszonem, oklaskami czę
ste przefy tranem przemówieniu postawił wniosek, 
aby komitet wyborczy gorlicki nie znasil się z ko
mitetem jasielskim z szczupłej grupki wyooreów 
pod egidą Rady narodowej utworzunym, a wszedł 
w styczność z innym komitetem, mającym się wy
brać na ogolnem, wszystkie warstwy obejmującera 
zgromadzeniu. Wniosek ten również jednogłośnie 
przyjęto, oraz wniosek p. Tadeusza Tok.m lt , 
.by komitet wezwał kanayaatów do jawi er ;a się, 
przed wyborcami i wygłoszenia politycznych swo 
ich Zóoawrywań.

żałowaliśmy, że na zgromadzeniu br-kło n ie  
ś m i e r t e l n e g o  w n a s z y m  p o w i e c i e  k a n 
d y d a t a  ks.  P a s t o r a ,  który dziś właśnie tel d- 
graficznie zgłosił oficjalnie swoją kandydaturę —  
Żałowaliśmy tylko dlatego, że wrażenie, jakieby ud- 
niusł osobiście z dzisiejszego zgromadzenia, uchro
niłoby go oa niemiłych zawodow i rozczarowań 
przy dalszem ubieganiu się o mandat z terenu, na 
którym przyjaciół nartyjnych i politycznych ma 
bardzo mało a jeszcze mniej —  o boleści! —  zwo
lenników wśród „partykul lrnych" patryotów, któ
rzy mu wielo krzywd Gorlicom zadanych nie wy
baczą. Ks Pastor, jako kolega ks. Stojałowskiogo, 
jako pupilek rządowy, jako wybraniec Rady naro 
dowej —  ale i jako... nśmiercieiel gorlickich na
dziei co do wzrostu miasta (kolbje i t. p.), miałby 
dziś niemiłe chwile na zgromadzeniu i odniósłby 
bardzo przygnębiające wrażenie. Może to lepit j ze 
względu na jego zdrowie, że tu nie był.

f  Berman br. LoebL
Zmarły wczoraj we Lwowie b. długo,etni wice

prezydent namiestnictwa Galicji i b. namiostnil. 
Moraw, a w końca minister dla Galicy!, br Her
man Loebl, był jedną a najwybitniejszych postaci 
galicyjskiego świata urzędniczego. Mimo niemie
ckiego nazwiska i po< hodzima, czuł się Polakiem 
i jako urzędnik pamiętał o tem na każdym kroku. 
Syn urzędnika salinarnego, urodzony w Dolinie w 
r. 1834 , po ukończeniu studyów uniwersyteckich 
wstąpił do służby politycznej w namiestnictwie. —  
Wielką yracowitóbeią i zdolnością wybił się szybko 
po szczeoiacn Kary er urzędniczej na stanowinko 
starosty w Czortkowie, »kąd powołany na nowo do 
namiestnictwa, był przez długi szereg lat szefem 
biura prezydymnego i właściwym kierownikiem ca
łej machiny urzędowej w Galicji, Zmieniali się namie
stnicy, ale Loebl kontyunowoł stale na jwem 
stanowisku ciągłość piacy, będąc zawsze prawą rę
ką namiestników i zdobywając sobie rzetelne uzna
nie i tytuł do wdzięcznej pamięci.

W  r. 18&8 został powołany na stanowisko na
miestnika Moraw i jako taki przeszedł na emery- 
tarę. Po upadku gabltetu Kaz Badeniego powołany 
został już jake emeryt do gabinetu urzęaniczegu 
w charakterze ministra dla Galicji i wówczas to 
na bankiet pożegnalny, wydany dla nieg, we Lwo
wie, zjechało się kilkuset delegatów a całego knyd, 
aoy wyrazić mu uznanie i podziękę. Przy ustąpie
niu a gabinetu otrzymał baronostwo i wysoką de 
koraeyę. Resztę lat życia spędził w zaciszu we 
Lwowie. Pozostawił syna Tadeusza, radcę namie
stnictwa we Lwowie i dwie zamężne córki.

Gdy po ń-k znakomitym administratorze krajo, 
jakim był Gołuchowski, ster rządów krajowych 
przeszedł na Alfreda Totockiego, pocieszali się 
wszyscy tem, że u boku jego stoi i. p- Loebl, na 
którego zdolnościach Go»«*. buwtki się poznał, i któ-
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Ze świata*rv nu stanowisku naczelnika prezydium  namiestni
ctwa odbył ju / szkołę doskonałą, Czem byt >v na
miestnictwie. to się okazuje z następującej hśeto- 
I yjki —  całkiem prawdziwej.

Przyszedł raz do namiestnika Utreda Foto, Lie- 
gw pewien szlachcic z żalem na to. ze z jakąś 
sprawą zw rócił sic do starostwa, ale to uznało się 
niekompoti utnem, twierdząc, że sprawa należy do 
zakresu sądu; udał sic więc do sądu. który znowu 
uchylił się od załatwienia sprawy, jako należącej 
do zakresu st.m .stva. „Góż więc mam zrobić teraz
F.kscclern-yo?", pyta się szlachcie „A  to rzecz cie
kawa'1. ,  odpowiedział namiestnik i kazał poprosić 
wiceprezydenta namiestnictwa p. F ilipa Zah- kie po. 
Ten zdziw it się także wypadkiem i powiedział, że 
irzebaby zapytać się Loebla. Świadek togo zajścia 
opowiada, że p l.r  Loebl, wówczas starosta, przv- 
szedł, stali kołem; szlachcic, potem namiestnik 
obok Zaleski, w koiieu Loebl. Otóż Zaleski przed
stawił Tzecz Loeblowi, który mu powiedział: ,.To 
jest der negatiro K oinpetenzkouflikt".—  na 10 Za
leski zwraca się do Potockiego i powtarza inu: ..to 
jest der n cgatiie  K om petenzkonilik f', —  na co ,n a 
miestnik, zwracając się do szlachcica, powtarza 
mu: „to  k-st der negatire Kompetenzkonfikt".

Co to jest „di r negatire K om petenzkouflikt", 
nikt oprócz Loebla nie wiedział) szlachcic jednak 
Już sic nie pytał, lecz ukłoniwszy sio i namiestnikowi 
za załatwienie sprawy podziękowawszy, ndał sie
jo  binra Loebla.

Kronika.
K r a k ó u / ,  t:; marca.

Wielki raut. W  sprawie rautu na „Fundusz sty- 
pondyjny im Kraszewskiego" dla kobiet, urządza
nego przez grono pań dnia 18 b. ra„ donoszą nam. 
iż, w części koncertowej weźmie udział p. Zopoth, 
uczeń znakomitego pedagoga p. Horbowskiego. —  
Raut odbędzie się nie w „.'sokole1',  a w salach 
starego teatru,bezpośrednio po skończeniu się kon
certu Towarzystwa muzycznego, już, dawniej na 
ten dzieli zapowiedzianego. Raut, jako już ostatni 
v. bieżącym sezonie zimow ech zabaw, budzi w sze
rokich kołach publiczności zainteresowanie. Bilety 
wczośniej nabywać można w księgarni Krzyżanow
skiego za okazaniem zaproszenia. O ileby kto z 
powodu pomyłki zaproszenia nie otrzymał, zeebce 
zgłosić się do Biura informacyjnego słuchaczek 
aniwersyteiu w Collegium nornm w godzinach od 
2 do 5 po południu.

Przea strajkiem lekarzy szpitainycit. W  swo
im czasie donieśliśmy o uchwale lekarzy szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, że je.żfdi Wydział kra
jowy nie odpowie im pomyślnie, na wniesiono przez 
nich żądania poprawy bytu, lekarze z dniem 15
b. m. wypowiedzą swoje posady, które porzucą 
7. dniem 1 kwiutnia b. r.

.Tak wiadomo z dzienników, komisja budżetowa 
^ejrau krajowego uchwaliła podwyższenie płac le
karzom szpitalnym, a mianowice przyznała: dla se- 
kundary uszów I klasy 1800 K., dla sekunóaryuszów 
U klasy 1400 K-, i 4 00  K. nodatku na mieszKa- 
nie. Dolej nehwalono pomnożenie posad etatowych 
sekundaryuszów, praktykantów oraz przyznanie bez 
płatnym praktykantom po 2 miesiącach po 600 K. 
adjutum.

Uiadomość o tej uchwale komisy! budżetowej 
przyjęli lokarze szpitalni z zadowoleniem, ale cze
kają na u r z ę d o w e  z a w i a d o m i e n i e ^ i c h  
o tera Gdyby io dnia 15 1». m. nie otrzymali 
.irzęuowej wiadomości w spełnieniu ich żąuań, le
karze musieliby wyciągnąć koD.iekwenuye z jiosia- 
nowienia swojego, powziętego łącznie z lekarzami 
szpitali lwowskich, o zaprzestaniu pełnienia swych 
obowiązków. •

Z sali Odczytowej. Staraniem akademickiego 
Koła „Związku pomory narodowej" odbył się wczo
raj o godz. 6 po południu w auli uniw. (Coli 
nor.) odczyt Antoniego Potockiego pod tyt. „Sztu
ka portretu i pejzażu w Anglii". Prelegent z wła
ściwą sobie barwnością w interesujący sposób przed 
stawił obraz ogólny wyżej wspomnianego odłamu 
-ztnki angielskiej, następnie szczegółowo odmalował 
artystyczną działalność pierwszych angielskich mi
strzów portretu i pejzażu. Posługiwanie się podczas 
odczytu projekcjami świetlnćmi niezmiernie ożywi
ło wykład, budząc w obecnych prawdziwe zainte
resowanie i zaciekawienie. Po skończonym odczy
cie publiczność obJarzyła prelegenta gorącem! okla
skami.

Następny odczyt, stanowiący również całość, od
będzie się jutro we czwartek, również o godzinie 
6. w Collegium nomm.

Podatek od biletów tramwaj o wycn. Wczoraj 
w starostwie krakowskiem odbyła się konfereneya 
między delegatami gminy miasta Krakowa a repre
zentantami Spółki tramwajowej w sprawie wprowa
dzenia w życie ustawy o poborze podatku gminne
go od biletów tramwajowych. Konferencji przewod
niczył radca namiestnictwa p. Kadyl. Za strony 
gminy byli obecni wiceprezydent Chyliński r. m. 
Beringer, oraz sekretarze magistratu: dr Emino- 
wicz i dr Racławicki Po przeprowadzonej" dyskusji 
zgodzili się delegaci Spółki tramwajów sj na przed
łożony przez gminę projekt przepisów wykonaw
czych. Po bpisaniu odpowiedniego protokołu, oświad
czył radca p. Kadyi. iż ustawa o poborze podatku 
tramwajowego w najbliższym czasie zostanie ogło
szoną i wejdzie w życie.

Dowcipny węglarz. Józef Marchota, oddalony 
woźnica z miejskiego składu węgla, nie mając ża
dnego obecnie zarobku, postanowił dowcipnjm spo
sobem przyjbć do pieniędzy. Oto udał się do pani 
N., zamieszkałej przy ulicy Wolnica, która stale 
zaopatrywała się w węgiel ze składu miejskiego i 
oznajmił jej, że do składu miejskiego przyszło 100  
wagonów węgla pruskiogo „prima sorta" i jeżeli 
pani N. złoży 10 koron na jego ręce, otrzyma ju
tro węgie Pani N. dała żądane 10 koron, a Mar
chota wystawił jej pokwitowanie, podpisane nazwi
skiem: „Józef Kućmicrczyk, starszy pompier straży 
ogniowej". Naturalnie pani N. węgle nie otrzymała, 
udała się więc ze skargą do policyi, która wyśle
dziła 1 aresztowała oszusta w osobie Marchoty.

Z kroniki policyjnej. Policya w Krakowie are
sztowała wczoraj 30-ietnią Ewę Nowakową, która, 
żebrząc do domach, za przedmiot, wzbudzający li
tość. używała 2-letniego dziecka. Dziecko to usiło
wała Nowakowa kilka razy porzucić na mrozie na 
ulicy lub w sieni którego z domów.

Na dworen kolei aresztowano 20  lat liczącego 
Gustawa Eosentnala, poszukiwanego za kradzież, 
jakiej dopuścił się w Zaleszczykach na szkodę fry
zy era Menkoflera, któremu skradł 430  koron.

Na gorącym uczynna kradzieży kieszonkowej 
schwytano i aresztowano wczoraj na taryu 16 lat 
liczącego Jozeta Jachowicza.

Z kraj ii
Wykolejenie pociągu. D yrek cja  kolei państwo

wych w Krakowie komunikuje nam, co następuje: 
Dzisiaj rano o godzinie 5 pociąg osobow ; Nr 619 
dążący ze Stróż do Tarnowa przy wjeździe na sta
c ję  Boguuiowice-Ciężkowice. w ykoleił się, p izy<-zu m 
wyskoczyła z szyn lokomotywa wraz z 7 wasrona- 
mi. Z personelu służbowego i z podróżnych nikt 
nie doznał żadnych uszkodzeń. Z powodu uszkodzę 
nia toru . przerwa w ruchu na toj Irtrit potrwa, 
do jutra Nu miejsce w ypadku, celem zbadania 
przyczyny wykolejenia pociągu, w (jechała dzisiaj 
1 oiuisya z łona d y rek c ji, która wyniki dochodzeń 
poda do publicznej wiadomości

Wtec W 7aK0paneni W sprawie poznańskiej od
będzie się dnia 24 b. m. w hotelu „Morskie Oko" 
o godzinie 1 po południu.

Teatr Ganryeli Zapolskiej- Znakomitą sztukę
G. Zapolskiej „M oralność pani D ulsk icj", grywaną 
Z tukiem ollnzymiem powodzeniom na scenach pol
sk ich , .pozna obecnie także ptibliflEność prow incjo
nalna. Clio w bieżącym tegodnin wyrusza z tą sztu
ką na wycieczkę artystyczną po większych miastach 
G a l i c j i , doborowa i nmn jętnio zebrana trupa tea
tralna, pod wodzą męża autorki, p. Stanisława .Ta 
nowskiciro, zaszczytnie znanego artystę-ronlarza —  
1’ ierwsz.c przedstawienie odbedzie się dnia 1.4 b. m. 
w P r z e m y ś l u .  następnie odbędą się przedsta
wienia: i fi b. m. (sobota1) w J a r o s ł a w i u ,  17 
(niedziela) tv R z e s z o w i e .  19 (w torek)-'w  T a r 
n o w i e .  20  (środa) w X. S ą c z u .  21 (czwar
tek) w J a ś l e ,  23 (sobota) w S a n o k u .  24 (nie
dziela w S a m b o r z e .

Z Dąnrowy piszą nam: W alka wyborcza nie za
biła u nas działalności na innych polach. Dnia 23 
bm. odbędzio się wy stawa L igi prz< myślowej przy 
wygłoszeniu okolicznościowych odczytów Dnia 9 
bni w kasynie odbyło sio przedstawienie amator
skie. O tom, że amatorzy grali bez zarzutu, najle
piej świadczy' brak jednego słowa krytyki ujemnej, 
co w  trudom minsteozku jest rzeczą prawie niesły 
chaną.

Budowa aomow urzędniczych. Z Tarnowa in
szą nam-

istniejące w  naszc-m mieście dopiero od miesiąca 
Towarzystwo bodowy tanieli domów urzędniczy, h 
rozu ija się z każdym dniom coraz więcej i liczy 
już obecnie przeszło fiO członków IV myśl instru- 
kcyi, przesłanej mu z Wiednia i ze Lwowa, wy
słało petycję do rządu i Sejmu o tani kredyt i 
spodziewa się, że już w najkrótszym czasie przy - 
stąpi do budowy całego szeregu domów, urzędni
czych, aby w ten sposób ustalić raz niezmiernie 
wygórowane czyn6ze za mieszkania Byłoby pożą- 
danem, aby za Tarnowem poszły wszystkie miasta 
zachodniej Galicyi, gdyż tylko w ten sposób przez 
ustalenie czynszów za mieszkaniu powstrzyma się 
także nioproporeyalne zgoła podwyższenie dln artj- 
kułów spożywczy ch Gdy takie stowarzyszenia za
wiążą się w całym kraju, nastąpi ich złączenie w 
jeden centralny Związek krajowy we Lwowie, któ
ry będzie rainł za zadanie sprawę tak aktualną dla 
wszystkich urzędników sprowadzić na właściwe to
ry. Wszelkich bliższych inform»cyj i porady dla 
miast zachodniej Galicyi udziela najchętniej prof. 
K Ciołkosz w Tarnowie

Z Jagła piszą nam: Kółko dramatyczne Tow.
„Sokół-  czyni ciągłe postępy i powzięło wysoce 
chwalebną myśl wprowadzenia na scenę sztuk now
szy ch o poważniejszym zakroju. Za szczęśliwy po
czątek należy uważać odegranie Perzyńskiogo „Lek
komyślnej siostry" Główna rola Maryi spoczywała 
w prawdziwie utalentowanych rękach pani S., która 
grała z niezwykłą siłą dramatyczną. Na szczególną 
uwagę zasługuje też odegranie ról Topolskiego, He
leny, Janka I Ady. Wszyscy dostrajali się do pię
knej całości, która dzięki reżyseryi p. Szymańskie
go czyniła wrażenie wcale me amatorskie, lecz ar
tystyczne. Zaznaczyć jednak z żalon należy, żo nie 
wszyscy oceniają należycie myśl grania poważniej
szych dzieł. Dawały się słyszeć nawet tak śmie
szne małomiejskie głosy, że sztuk, w których poja
wia się kobieta upadła, nie powinno się wprowa
dzać na scenę. Większość publiczności jednak rzę- 
sistemi i gorącemi oklaskami udowodniła, że nie 
podziola tego filisterskiego zapatrywania.

W Priemyalu odbył się w niedzielę w i o C p o l 
s k i  w sprawie napadu Rusinów na uniwersytet 
lwowski. Przewodnicz) l poseł Tarnawski, referował 
p. Widomski; przemawiali dr Heyda i ks. dr Mo- 
midłowski. Uchwalono rezolucję, analogiczną z po
wziętą na wiecu lwowskim.

Stanisławów, 12 marca. (Koło męskie T. S. L. 
Koncert p. Natalii Loowenhoff. Odczy t p. Górzy- 
cklej) Koło męskie T. S. L. wydało drukiem spra
wozdanie z czynności zarządu za r. 1906. Rok ten 
zaznaczył się w dziejach Koła wybudowaniem wła
snym kosztem szkoły w Jeziorku k. Uścia Zielone
go, na którą od kilku lat gorliwie zbierano pienią
dze. Szkoła stanęła przy pomocy Koła pań, które 
ofiarowało na ten cel 400 K, or;«z zarządu głów
nego który mlziolił subwencji w kwocie 1000 K. 
Cena budowy szkoły toj wynosi 7750  K, dotych
czas zaś wypłaimno przedsiębiorcy 4300  K. Szkoła 
będzie oddana we wrześniu br. do użytku publi
cznego W  toku jest sprawa budowy szkół w Iro-  
ściańcach (pow. Buczaczj, w Pacykowie pod Stani
sławowem i w Brynm, W  tych dwóch ostatnich 
miejscowościach grunt otrz,,ma T. S. L. bezpłatnie, 
w Pacykowie ponad to i materiał budowlany, ofia
rowany przez właściciela tego majątku, dr Ant. 
boTzcmskiego. W  Bednarowie powstanie, staraniom 
Koła męskiego T_ S. L. niebawem ochronka, nad 
którą opiekę jednak sprawować Dędzie Koło pan 
T. T. L, Na ochronkę tę wyasygnowało Koło mę
skie kwotę 100 K.

Czytelnie T. S. L. rozwijają się pomyślnie. Jest 
ich 23. W  roku sprawozdawczym wy głoszono w 
nich 102 odczytów. Prelegenci Koła męskiego urzą
dzali także wykłady w czytelniacn Koła pai. Po
nad to urządzano w czytelniach obchody narodowe, 
na które wysyłano delegatów ze słowem wstępnem 
lub odczytami. Dar narodowy 3 Maja przyniósł 
1217 K, które odesłano zarządowi głównemu. Do
chód ogólny wynosił 3001 K ; pozostałość kasowa 
366 K. Członków liczyło Koło męskie w roku u- 
biegłym 42 9 . Do sprawozdania dołączono mapkę 
powiatu stanisławowskiego z oznaczaniem kościołów 
i kaplic rz.-kat., czytelń, szkół i ochronek polskich.

W  niedzielę ostatnią odbył się na cel dobroczyn
ny koncert italentowanej pianistki, uczennicy prof. 
Michałowskiego z Warszawy, panny Natalii Loe- 
wenhoff. Koncertantka, która okazała się wyborną 
pianistką, odegrała bardzo umiejętnie i z Wysokiem 
poczuciem artystycznem utwory Szopena i Griega. 
W  tym samym dniu odbył się także staraniem czy
telni naukowej odczyt p. Adolfiny Gorzyckiej ze 
Lwowa na temat: „współczesne małżeństwa". Nic 
nofzebuję dodawać, że salę zapełniły szczelni pa
nie.

Z Waruzawy.
—  ,.Id. T a g " otrzymał wiadomość, że rząd ro

syjski dał zapewnienie szwajcarskiej Radzie związ
kowej^ iż w razie wydania Kiłczanowskiego, który 
jest oskarżony o zabójstwo dyrektora kolei Nadwi
ślańskich. Twanowa. Kiłczanowskiego sądzić będzie 
sąd zwyczajny i jedynie za to przestępstwo.

—  W  Pabjanicaeh aresztowano czterech bandy
tów. którzy przed kilku dniami napadli na przejeż
dżającego kupca w pobliża majątku Dłutów i za
brali mu gotówką około 150 rubli i cały wóz z weł
ną wartości około 2.000 cnbli.

—  Wczoraj odbył sic w Wai.-zawie wtec nie
wieści w sprawie obyczajności publicznej i ekono
micznego położenia kobiet —  a dyskusja na tjm  
wiecu była dalszym ciągiem referatów i rozpraw, 
jakie poruszyły nia dawno prelegentki galicyjskie 
panie: Tnrzyraa i Bojwidowa. Na wiecu wygłosiła 
referat .,0  warunkach pracy kobiet0 p Bornstci- 
nowa, dalej mówił p Korczak o nędzy, jako źródle 
deprawacji moralnej —  potem dr Birnn o dziecio
bójstwie, wreszcie nieznużona Ida Moszczońska o o- 
bindzie konwencjonalnej. Wice skończył się o pół- 
nocyA--a w nudylnryura przeważały bardzo młode 
panienki

—  Komisja międzypartyjna i międzyzwiązkowa 
sprowadziła w uoicgłym tygodniu do Warszawy 74  
dzieci robotników łódzkich, dotkniętych lokautem

Z Lodzi. .
—  Przybył ta genarał-gubernator wojenny Bud

kiewicz w celu rozpoznania skarg na liczno wy
padki pobicia przechodniów przez żołnierzy. Mimo 
to dziś i to wtórzyły się wypadki pobicia i terroru. 
Pogotowie udzieliło pomocy trzem osobom pobitym, 
jedlic odwieziono do szpitala.

—  6ocy alistyczny związek metalowców oświad
czył, że ołłnćby nawet robotnicy z fabryki Poznań
skiego postanowili jednomyślnie przystąpić do pra
cy, to metalowcy nie dopuszczą do reperacji nie
zbędnych przed zaczęciem robót w fabryce dopóty, 
dopóki fabrykanci nie ulegną i nie cofną swoich 
warunków.

—  Zmarł tu nagle przybyły z Borlinu skrzypek 
.T. Tanko.

Pożar ..zbiorowi Oryginalne odkrycie nczyniła 
wczoraj warszawska straż ogniowa, wezwana do 
pożaru, który wybuchł w prywatuom mieszkaniu 
wdowy, niejakiej Bronisławy Kołątaj. Kiedy przy
była straż drzwi wyrąbała i okazało «ię iż ogień 
szerzy sic w pokoju zapełnionym różnemi śmiecia
mi, jako to: pudełkami od zapałek i papierosów, 
niedopałków cygar, papierosów, korków 1 t. p. Cały 
pokój był literalnie napchany temi „zbiorami", po 
których biegały sobie myszy. Pożar niebawem uga
szono, przyezc-m ..zbiory", kompletowane podobno 
przez cały szereg lat, uległy zniszczeniu. Pastwą 
płomieni stuło się kilkadziesiąt myszy. Przybyła 
podczas pożaru w dowa, zobaczywszy zniszczenie 
swoich „zbiorów", wpadła w ogromną rozpacz. Jak 
zapewniają lokatorowie, wdowa cierpi na manię 
zbierania różnych odpadków od lat wielu.

Dalsze kary za strajk szkolny. Z gimnazjum
w Gnieźnie wydalono prymanera Tyblewskiego 
Z GąSawy, którego rodzeństwo już od miesiąca 
w strajku udziału nie bierze. Nadeszło sporo de- 
nuncyacyj na rodziców uczniów tamtejszego girana: 
zyów, o cz^m donosi „Lech". —  Z Krotoszyna do
noszą „Gazecie Polskiej", że w piątek wydalono 
z tamtejszego girunnzyura pierwszego ucznia, wyż
szego zekundanera Stanisława Owsiannogo ze -Śro
dy. polno waz rodzeństwo jago strajkowało. W ydalo
ny był jednym 7. najlepszych uczniów, lecz nio da
no mu świadectwa dojrzałości do niższej prymy, 
chociaż już tylko 2 tygodni brakujc’-do wakacyj 
wielkanocnych. —  7, giranazy nm w Toruniu wyda
lono trzech gimnazyastów: dwóch synów ogrodnika 
p. Bagińskiego i syna organisty, p. Jankiewicza, 
z Podgórza za to, że rodzeństwo ich nio uczy się 
religii po niemiecku.

Raj dla dyrektorów teatru. W  mieście nk-mie- 
ckiepa Diiron, które liczy zaledwie 30.000 mie
szkańców', otwarty został wspaniały teatr, na któ
rego budowę ofiarował miejscowy obywatel Uoesch 
700.000 marek, zaś miasto dało bezpłatnie grnnt. 
Co tydzień daje trupa teatralna Adolpiiiego z Akwis- 
granu dwa przedstawienia w teatrze w Dureń, raz 
grając operę, drugi raz dramat. Prawie wszystkie 
miejsca —  jest ich 700 —  należą do abonentów, 
to toż zdobycie biletu nie należy do łatwych f /o 
czy, zwłaszcza, że do kasy ciśnie się zawsze li
czna publiczność. Świadczy zresztą o tern następu
jąco ogłoszenie w miejscowem piśmie „Vnlkszei- 
tung": „Poszukuje się atlety do kupna biletu w
kasie teatralnej. Zgłoszenia w administracji dzien
nika".

Dlaczego Casimir-Perier ustapM z prezyden
tury republiki? Zupełnie prosta przyczyna i odpo
wiedź. Przez kobietę. Po zamordowaniu Carnota, 
którego następcą został Casimir-Perier, policya ta- 
ką opieką otocz) ła nowego prezydenta, że przed 
jej okiem nic mógł) się ukryć najbardziej nawet 
poufne spiawy dygnitarza. Otóż —  jak opowiada
ją sobie w Paryżu —  Perier miał stosunok z pię
kną żoną pewnego deputowanego, ale zakochana 
para nie mogła nrządzać sobie schadzok z powodu 
czujności policyi. Nieszczęsny prezydent miał do 
wyboru zrzec się albo miłości, albo prezydentury. 
Co prawda, mógł dalej utrzymywać stosunek z ową 
panią, ale nie chciał jej kompromitować. I oto u 
stąpił dla jakiegoś błahego powodu politycznego, 
ażeby nio stracić ukochanej kobiety. To rozumiemy

Emerytowany bandyta. Z Wj spy Korsyki nade 
szła wiadomość, że umarł tam słynny bandyta Bel 
laeoscia naturalną śmiercią spokojnego obywatela 
Antonio Bonelli, zwany pospolicie Bellacoscia, uro 
dził się w roku 1826 w Tentica ad Bocognano. 
Ojciec jego. równie wielki bandyta, przybył za cza
sów Napoleona I do Bocognano i „juro eaduco" 
przywłaszczył sobie kawał gruntu miejskiego. Dam 
mu pokój ze strachu i stary Bonelli żenił się pu 
kolei z „rzema siostrami, które go obdarzyły 1 ] 
chłopakami i 7 dziewczątkami. Z chłopców dwraj 
zostali bandytami, Antonio i Jakób Było ta w roku 
1848. Burmistrz miasta Bocognanoch ciał rod/dni- 
Bonellich zabrać grunt miejski, nieprawnie dziar 
żony. za co Antonio burmistrza zasztyletował i u- 
ciekł w góry. —  Wkrótce przyłączył się do niego 
młodszy .Takób i obaj przez 46 lat żyli w lasach, 
wyjęci 7. pod prawa, trudniąc się szczęśliwie roz
bojem. Pewni oędąc sympatyi ludności i licząc na 
poparcie licznoj rodziny, przedsiębrali legendarni, 
wyprawy. Podczas woiny francusko-niemieckiej o- 
trzymali od rządu francuskiego żelazne listy i or
ganizowali oddział wolnych strzelców. Po wojnii 
wrócili na Korsykę i znowu zostali bandytami. —  
Jakób amarł w górach, Antonio zaś oddał się 
sam w ręce władzy w r. 1892. Zbrodnio jego, za 
które był kilkanaście razy skazany zaocznie na 
śmierć, były przedawnione Bellacoscia stanął w Ba 
stii przed sądom przysięgłych, który go od win\

uwolnił. Władze administracyjne wyznaczyły mu 
Marsylię jako miejsce pobytu, dokąd go też odwie
ziono Ale Beliacoscia rychło umknął ? "Marsylii i 
pojawił się znowu na Korsyce. Władze patrzały 
na to przez palcb. W  roku 1900 Bellacoscia przy- 
b\ł do Paryża na wystawę. Dyrektor jakiegoś tea
trzyku chciał go pokazywać za pieniądze, ale ban 
dyfa z dumą odrzucił tę propozycję. Powrócił na 
wyspę i tam w spokoju dokonał żywota, powsze
chnie szanowany przez ludność.

Ze siowarzyizei
Z Czytelni dla kubiet. Zarząd główny Czytelń- 

dla kobiet oznajmia swoim członkom, ze 27 li, m. 
o godz, 6 .wieczorem odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w celu zmiany statutu. Ponie
waż sprawa dotyczy zasadniczych podstaw Towa
rzystwa, gdyż celem oorad będzie przeistoczenie 
Czytelni na Związek równouprawnienia kobiet, po
żądany jest jak najliczniejszy udr "i  członków, oraz 
osób przychylnych tej spraniu. Gdyby o godz. 6 
nie zebrała się potrzebna liczba członków, wtedy
0 godz. 7 odbędzie się zgromadzenie, na którem, 
bez wzgledn na komplet, zapadłe uchwały są pra
womocne.

Z uniwersytetu ludowego. Utalentowany arty
sta z Lipska, p. Bolesław Wallek Walewski wy
głosi w dniach 14, 15 i 16 marca, w uniwersyte
cie ludowym (św. Gertrudy 6) trzy wykłady o pie
śniarzach polskich X IX  wieku, na t.lo kultury pol
skiej owej epoki. Wykłady ilustrowano będą pro
dukcjami muzyi znemi. Wst.cp na wj kład 20 ha
lerzy.

Zarząd krakowskiego oddziału uniwersytetu ludo
wego podjął projekr urządzania koncertów ludowych 
dla art) stycznego kształcenia szerokich warstw spo
łecznych. Koncert taki o U był się już w przeszłym 
miesiącu i cieszył się wielkiom powodzeniem. Po
nieważ jednak jednocześnie powstał w mieście na- 
szera inny komitet, mający też same cele i zadania, 
który podobne koncerty urządza, zarząd uniwersy
tetu ludowego uznał za właściwe odwołać zapowie
dziany w programach na 1.7 marca koncert ludowy
1 odłożyć go do nieokreślonego terminu.

Oddział wiedeński uniwersytetu ludowego im. A. 
Mickiewicza odbędzie 15 b. m. swe doroczne walne 
zebranie w lokalu „Spójni" (YUI, Langegasse 14) 
o godzinio 8 wieczór z następującym porządkiem 
dzionnym: 1) sprawozdanie ustępującego zarządu i 
komisji rewizyjnej: 2) wybory: ?,) wnioski i inter 
pclncye.

Stowarzyszenie kandydatów adwokackich u
rządza szereg pogadanek ua temat nowych ustaw, 
ogłoszonych w ciągu kilku ostatnich miesięcy. —  
Pierwsza taka pogadanka o nstawfc dotyczącej u- 
państwowieuia kolei północnej, odbędzie się w lo
kalu Tziiy adwokackiej we czwartek 14 h. m. o g. 
7 wieczór rnferat objął adwokat dr Torzy Tram 
mer.

Na wypOŻyCZdliliij T. S. L. W Widdiliu W dal
szym ciągu nadesłano do zarządu głównego T . fi L. 
w Krakowie (ul. Floryauska 1. 15): księgarnio Ge
bethnera i Sp. w Krakowie 32 książki, wartości 
kor. 63'50, księgarnia Spółki wytkwn. polsk. w Kra
kowie 30 książek, wartości kor. 76T 0 , księgarnia 
Kubaczki i Langa w Białoj 7 książek, wartości 
kor 4 6 0 , N. N. ze Lwowa 24  książki, wartości 
kor. 13'75. Razem ofiarowano 113 książek, warto
ści kor. 165 66. Zarząd główny T. S. L. serdecznie 
dziękuje wymienionym ofiarodawcom i o dalszo Jary 
dla rodaków wiedeńskich prosi najuprzejmiej.

  _ -
Wyjaśnienie. Rodzina pp. Kurzweilów, zamiesz

kała przy ulicy Bożego Ciała w Krakowie, prosi 
nas o wyjaśnienie, żo aresztowana w Krakowie 
przed paru dniami niejaka Kurzweilówna, nie na
leży do tej rodziny

Mianowania Krajowa Rada szkolna zamianowa
ła: ks. Franciszka Zawiszę zastępcą naucz, religii 
rzym.-knt. w gimn. I w Rzeszowie; F.m. Uriclia i 
Owadjego Goldberga zast. nauczycieli w gimn. w 
Drohobyczu; Arn. Splita zast. naucz, w giw. w Zło
czowie; przeniosła, lcs. Wal. Toczka, zast. naucz, 
religii rzym.-kat. tv gimn. I w Rzeszowie, do gim. 
w Drohobyczu; Stanisława Fihmowskiego, zastępcę 
naucz, w gimn. w Złoczowie, do gimn. II w Rze
szowie; Stanisława Jakuba, zast. naucz, w gim. VI 
we Lwowie i Zdzisława Pohlmana, zast. naucz, w 
gimn, IV we Lwowie, do gimn. w Sanoku; zamia
nowała w szkołach ludowych: ks. Miecz. Śliwaka 
naucz, religii rz>m.-kat. w Stryju; Izaaka Tanbera 
nam z. religii izr. w Stryju; ks, Mart. Kotowicza 
naucz, religii gr.-kat. w Żółkwi; Michała Butykow- 
skiego naucz, w llorodence; Michała Stachowicza 
w Dolinie; Ged. Hechta naucz. roi. izr. w Czortko- 
wie; Maryę Aloksiewiczównę kierującą w Tyśmie- 
nicy, ks. Wojciecha Górnego naucz. rei. rzym.-kat. 
w Dobczycach; Maryę Bandrowską w Ropczycach; 
Zofię Jarolimową w Dębicy; Nachmana Schora na
uczycielem roi. izr, w Ropczycach, Pawła Bochen
ka kier., Jana Rybickiego, Ludwika Samborskiego 
i Józefa Zbozlonia w Nowym Sączu; Maryę Gre- 
geratzką, Helenę Podobińską i Józefę Kraszewską 
w Nowym Sączu; Annę Swiezawską, Maryę Łitwi- 
nOwnę, Władysława Seraiinowicza w Tarnopolu; 
Stanisława Fydę w Buczaczu; nauczycielami kloru- 
lącyml szkół 2-klasowych Jana Kostatogo w Tęgo- 
borzy; Em. IJalarewicza w Horoszowie; Stef. Kro- 
•howiockicgo w Podbereżu; Józefa Karaszkiowiczu 
w Petiikowcach Starych; nauczycielami i nauczy
cielkami szkół 2-klasowych: Adelę Zarembiankę w 
Tęgoborzy; Stanisława Kapłońskiego w Szerzynach. 
Rud. Wowkowową w Hermanowie; Henr. ilaschkó 
vnę w Tyśmieniczanach; E. Soświnską w Odrzyko- 
uiu; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kiaso- 
wych- Tomasza Bolcłaka w Bielawińcach, Jana Mi- 
chnowskiogo w Węglówce; Baz. Rudego w Sołuko- 
wie; Eufr. Rubczakównę w Kołodziojówce; Jana 
Majewskiego w Kupiczwoli; Grzegorza Kupczyń- 
skiego w Ghomiakówce; Maryę Markiewiczównę w 
Kończakach Starych; Mag. Doorostańską w Ostro
wie; Annę Ilallerównę w Jnrczycach, Mich Jezuitę 
w Wiśniowej; Józ. Sytnika w Mnłaszowcach; Stan. 
Majcrowiczównę w Dulimich, Stan Manasteraką i\ 
Oskrzosińcach; Baz. Soroezkę w Pubie; Antonlog. 
Skirę w Siedliskach; Fil. Markiewwzowę w WroI. 
Lubelskiej; Maryę Czermjównę w Sokołowie; przt 
niosła: Fel Kica w Żywcu do Brzeska; Józefę 
Trochimczukównę w Przemyślanach do Cieszanowa 
Adolfa Ojaka w Tarnowicy Polnej do Stawcze.il 
Fol Gerlichównę w Skrzynce do Słomirogu

2 kolei państwowych Minister kolei żelaznych prze 
niósł koncypiento. kolejowego Wiktora Uhmniii.kieg 
l dyrekcji we Lwowie do kierownictwa  ̂ lmdowv kole 
we Lwowie i zamianował starszego komisarza budowni 
twa Wilibalda Wrońskiego kontrolora konserwacyi wt 

bwowie naczelnikiem kierownictwa ruchu we Lwowie.

Berlińska „kasa Bratnie] pomocy" podaje byłym człon 
kom adres obucnego prezesa, do którego należy się zwru-

cai Interesowali) m: Antoni jaakowiki, ( liarloUcnlinrg 
Sohiiterstr. 70, TU " "

Rupertoar teatru miejskiego.
We środę: „Czajka"
We czwartek: „Cierpki owoc".
W piątek: „Wesołe kobiety z Windsoru".
W sobotę: „Świecznik . komedya w :i aktncli AIfrdi„ 

di Musset (wysb p p. M. Pr?ybvłko).
W niedzielę po południu: ..Marnotrawny ojciec"; wio 

czor: „Rycerze pi.łnocy",
W poniedziałek: „W icie hałasu o nic".
Z kalendarza We czwartek 14 marca: Lyonu i». m 

Matyldy król.: w piątek 15 marca- Krwi P. ,T.. Klemon 
saw. i T,.: w sobotę lt> marca- Hilarego 1). m. i Tacya 
na m.

Wschód słońca 14 marca o godzinie <> udu. fi. zaclióa 
o godz. 5 min. 30- długoś-1 dnia godzin II minut SD.

Z kranów,SKieg1) ooserwatoryiira. Dnia 12 marca termo 
mcit doszedł ori — 7-7 do — o-o O.- — baromeu 
podnosił się.

Dnia 13 marca o godzinie 7 rano stan narometru 745 (1 
mm., termometru — d O C.; wiatr zachodni

B .  G a b p y e I s k a  , K r 2 y s z  t o f  ory , 
K r a b ó w .  W y n a jm u je  i sp rzeda je  pierw
szorzędn ych  fa b ry k  fortep iany pianina, lurrao- 
nie i p ianole  za g o tów k ę  lub na sp ła ty  nawet 
dw udziestom iesięczne. Tnsirnm enfy u żyw an e od 
een n ajn iższych .

Dział ekonomiczny.
X  Kto jest odpowiedzialnym za podatek od

piw a? Piszą nam z Wiednia:
Trybunał administracyjny rozstrzygnął ivażuą 

kwestyę, która i dla Galicyi mieć może aniczenio 
zasadnicze. Według uchwały Sejmu rześkiego z r. 
1903 krajowy dodatek do podatku od piwa, w wj 
sokości L korony 70 li. za Hektolitr, ma być pła
cony przez ty cli, „którzy się zajmują wyszynkiem 
piwa “ .-Ponieważ jednakże irudno było od większej 
części szynkarzy podatek ten ściągnąć, Wy dział 
krajowy orztkł. żo w ł a ś c i c i e l e  k o n c o s y j  
s z y n k a r s k i c h ,  którzy swoje koncesje wy d z i er 
żawiają innym, a więc sami nie zajmują się wcalo 
wyszynkiem, o d p o w i e d z i a l n i  są za ten poda
tek.

Przeciw tej interpretacji ustawy wnioło 67 
właścicieli koncosyj szrnKarskicli zażalenie do try
bunału administracyjnego, który decyzję czoekiego 
Wydziału krajowego, jako s p r z e c i w i a j ą c ą  s i ę  
u s t a w i e ,  z n i ó s ł .  Trybunał wyszedł z założenia, 
że podatek od piwa, jako podatek konsumcyjnj po
winien być właściwie opłacany przez konsumenta 
wprost, jednakże ze względów finansowo-techni-
c.znycli ustawa postanowiła, aby ten. kto p.wo 
szyn kuje, podatek ściągnął. 7, tych przyczjn wła 
ściciel koncesyi, nio uprawiający sam procedern, 
nio może być za ten podatek odpowied; ialnym.

X  Emigracja do Kanady. 7, JTorodt-nki dono
szą: W  powiecie tutejszym wzmaga się z każdym 
rokiem ruch emigracyjny do Kanady. W ubiegłym 
roku wyjechało stąd przeszło 500 osób, a obecnie 
wybiera się około 1000 osób, przeważnie parobczs 
ków w wieku od 15 do 18 lat.

X  Komunikat kolejowy. Na szlaku Borki W iel
kie— Grzymałów podjęto napowrót ogólny ruch po
ciągów 11 bm.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kranówie.
Kraków 12 marca, 8 a dzisiejszy targ spędzono: byli* 
rogatego rosłego 38 sztuk, jałowniki. 36, cieląt 366, 
owies i kóz 10 nierogacizny 316; '-azem 763 sztok.

riacone: woły z paszy — •—  do —j— lcorou, roty 
opasowe od 82-— do 84-—, krowy po ó6-— do 7 0 —, 
b ihajo po iiD"— do 72'—, jalownik po 50- - do 60 — *» 
jeden octnat metryczny żywej wagi. cielęta Om sztuk 
26'— do 46'— ; nierogacizne tuczną po — do — 
za jeden cetnar metryczny żywej wr.gt: nie.ogacizne tu 
czną po 112-— do 126-— za jeden „etnar metryczny rze 
żnej wam: owce za sztukę — '— do — —

Sprzedano: dla miojficowoj itonsumoyi bydła rogatego- 
cieląt i nierogacizny 768 Bztuk, na eksport bydła roga
tego — , nierogacizny — sztuk; pozostało do drugiego 
targu oydła i nierogacizny — sztuk.

Ceny powyższe obliczono bez opli ty akcyzowe 
CenńiK ziemiopłodów Kranów 12 marce Płacono za 

100 kg netto: Pszenica biała 17'00 dc 17 30, czerwona 
i żółta 1670 do 17-10, węgierska lfi-90 do 17-10; i y Ot 
krajowe 13-*0 do 14 50, węgieukie lfrOO do '5  90, ję 
czmień na- krupy 14 60 do 15-00, browarny 15 20 do ' ( 00 
na paszę — ■— do —•— ; owies z opłatą akcyzową 18 46 
do 10 00; proso —: -  do — ; jagły 23-— do 32 — ; ta
tarka 16-00 do 17-00; kukurydza 1280 do 13 40, rroeJi 
1900 do 28 —; fasolo 19-50 do 30 — wyka 14-50 da 
16-00; rzepak zimowy 3050 do 3P5G; koni zyna na
sienna czerwona '1 0 -— do 152-—. biota 70-— do 80-— ; 
tymotka 60'— do 74'— ; esparsetta ——  do —■— ; so
czewica 32‘— do 64; słoma 4 00 do ó ’00; siano Oo ao 
470: koniczyna pastewna 6 00 do 720; z1 .nniuki 5 — 
do 6 00; jaja ze kopę 320 do 4-10, masło za 1 kg. 92C 
do 250 ; spirytus *a 95" Tralesa za 1 1x1- —‘— do
200-— ; spirytus na 75° Tralesi, do 160‘—.

Budapeszt, 13 marca. Pszenica ni kwiecień 7'58 do 
7 59; pszenica na maj 7-58 do 7T>0; pszenin na paź
dziernik 7 91 do 7 92; żyto na kwiecień 6'76- do ó ‘76: 
owies na. kwiecień 6-83 do 6 84; kukuiyd s na ma' 5 24 
do 5 25; kukurydza na lipiec 5 38 do 5-39; rzepak na 
sierpień 13-60 do 13-70.

Oferty dostaieczne chęć kupna dobra, usposobienie 
przyjemniejsze; pogoda piękna, lecz zimno. -

Kronika lwowska.
L w ó w ,  13 marca.

Jubileusz. Władysław B e ł z a ,  znany poota, wj 
<oce ceniucy za prace pisaiskie dla dzieci, obcho- 
izić będzie w tym miesiącu 40-lecie swego pisar
skiego zawodu, Lwowskie Koło literacko-artysty- 
■zne postanowiło zamianować Władysława Bełzę 
członkiem honorowym Towarzystwa i uczcić jego 
jubileusz bsrnkietóm.

DaiSZO Śledztwo. „DRo" donosi, że sędzia óied 
•zy rozszerzył karne śledztwo przeciw nowym oskar- 
,onym w sprawie awantur na uniwersytecie z 23 
tycznia. W  Drohobyczu aresztowano i odstawiono 
lo tutejszego sądu akad. Mikołaja Strońskiego, tu- 
lzioż roŁpisano listy gończe za 10 akadomikaml 
lazwiska ich Mik. Syroidiw, W Ł Sielski, St, Ma- 
ecki Mik, Bajrak, W ł. Lewicki, ftom. Kulczycki, 
ful Dwernicki, El. Chomyn, Maic. Terlecki i Józ 
P,ubeczko. Prócz tego 14 akademików Innych do
stało w( zwania lo sędziego śledczego jako oskar- 
G-ni.

Krakowscy poiicyanci we Lwowie. Czytamy 
»v „Głosie": Krakowscy poiicyanci od dni kilkuna- 
(tu sprowadzeni z Krakowa pełnią służbę po uli- 
acH naszego miasta. Obiega p< głoska, że wiekszr 
cli część ma pozostać na stałe we Lwowie.

Rozprawa o bandytyzm we Lwowie. Przed
(ądem przysięgłych we Lwowie odbyła się wczoraj 
'wprawa karna przedw Maryanowi Bandrowskicmu

Adamowi Langowi, oskarżonym o zbrodnię kra- 
D.ieży, popełnionej na szkodę p. Władysława Te- 
enkoczego, dyrektora Banku zaliczkowego wieczór 
fi stycznia b. r. Kradzież ta, spełnioną została 

v sposób w najdrobniejszych nawet szczegółach 
irzypominający „operacje" bandytów warszawskich, 
łoczyńcy włamali się do mieszkania p. Terenko- 
z.ego przy uł. Lelewela 1. 3, około gudziny 8 wie- 
zorem, pod nieobecność domowników, otworzyli szy 
irzwi przedpokoju wytrychem. „Pracę" rozpoczęli



N r ISO. N O W A  11 E  F  O l t  M  A. Siodn., 1 3 Aiarea 1907

I od rozbicia kofra kucharki Antoniny Słowikównej 
jr knchni, a zabrawszy z niego wszystko to, oo 

1 jnogfo przedstawić -Ił a nieb wartość, jak książeczkę 
galicyjskiej Kasy oszczędności, przc-Bzli następnie 
do pokoju, gdzie z niezwykłą skrupulatnością po
tarli1 zbierać sreDro. W  czasie tego wcszta do mio- 
azkama służąca Słowikdwna i zobaczywszy w mie- 
•zkaiiiu złodzieja, chciała zamknąć przedjiokój. —  
Wćwczae to Bandrowski zagroził jej dobytym z kio- 
aaen: rewolwerem, iż ją zastrzeli, jeżeli ich zdra
dzi. Przerażoua tern kobieta cofnęła się do oąBied- 
®en pokojów, lecz na tyie miała jeszcze przytom- 
•oici umysłu, że przez okno krzyknęła na tilieę: 
„Złodzieje'** Tymczasem złoczyńcy wymknęli się 
a mieszkania z zauranem srebrem, lecz nie zdołali 
łjść; goyż przechodzący właśnie ulicą p. Martjno- 
witóJ. słuchacz politechniki, ostrzeżony krzykiem słu- 

kflk, puścił się za nimi w pogoń. Wprawitzio B »n- 
jlrowski. chcąc uwolnić się od pościgu, strzelił do 
p. Marty no wlcz.a na rogn nlicy Małeckiego, strzał 
jjeuu chybił. Wreszcie złoczyńcy, wioząc, iż nie 
tłjdą losu, wpadli do kamienicy pod 1. I  I przy ul. 

.'OsBoliuskich i porzuciwszy skradziono srebro na 
(bdedz.ńcu, wpadli do mieszkania pp. Jareckich, szu
kając tam schronienia, nie na długo jednak, albo
wiem za przybyciem polieyi aroszttwatto obu pta
szków.

Przed sądem przyznali się do winy. Trybunał 
skarał EanJrowskicgo na 4  lata ciężkiego więzieniu, 
* l  «nga nr półtora roku.

Imam na w ń  nbi Mii.
LWÓW, 13 marca.

Towarzystwo dla popierania nauki polskiej ogło
siło sprawozdanie aa rok 1906 Ze sprawozdani* 
tego przytoczyć należy następujące szczegóły 

j Członków czynnych założycieli (z jednorazową 
wkładką, 200 kor.) jest obecnie 167, członków wspio- 
iającveh dożywotnich (z jednorazową wkładką 50  
kor.) 06, członków czynnych zwyczajnych (z roczną 
wkładką 8 koron) 387, a członków wspierających 
zwyczajnych (z roczną wkładką J kor.) 489 . Z o- 
gółnej liczby członków 1239, wykazanych przy 
końcu r. 1905, ubyło 313, przybyło nowych 202 ; 
jąeznn ilość członków z końcem roku sprawozdnw- 
ezego wynosi tedy 1128. Zgoła niespodziewanie 
straciło Towarzystwo w roku 1906 pokaźną sumę 
dotuodu 12t*0 kor., jakiej mu w formie subwencji 
przez szereg lat poprzednich udzielało ministerstwo 
•■wiaty v  Wiertnio. Ogólny dochód całego fnndn- 
azn doszedł zaledwie do 7495 kor, 66 hal., pod
czas gdy w roku 1905 wynosił on 9113 sor. 21  
hal., t. j. zmniejszył się w roku bieżącym o 1617  
kor 65 hal. W  r. 1906 udzieliły subweneyi: 8ejm 
1000 kor.7 reprezentacya m. Lwowa 400 kor., Ra- 
*»  oszczędności powiat w Trembowli 100 kor., Ra
da powiat w Trembowli 26 kor, .Fundusz zakln-do- 
yry powiększył się w ńągo r. 1906 o 2452 kor. 
douMHui on obecnie do 42.823 kor 41 hal Fnn- 
duss bibliotek prowincyonaJnycń powiększył się o 
1055 kor., wynosi obecnie 2063 kor. 1 hal.

Oelem z n . d a n i a m a t e r y a ł ó w, odnoszących 
się do dziejów Polski w larach 1688 - 1 6 9 8 .  ja
kie znajdują się w archiwum namiestnkiwa w Ins- 
brukn udzielono p. drowi Eugeniuszowi Bai winskie- 
bu, skryptorowi tutejsze biblioteki uniwersyteckiej 
zasitkn, w kwocie 300 koron. Drugiego zasiłku, 
w wysokości 160 koron ndziełono p, Janowi Grze
gorzewskiemu na pozrycio kosztów skopiowania nie
których źródeł tureckich, odkrytych y  czasie po
droży na Wschort —

W e w ł a s n y m  n a k ł a d z i e  Towarzystwa u- 
lazałęr się w roki. ubiegłym następusące wydawni- 
e.wi praca. dra Jana, Hirechiera: „Spostrzeże- 
aia nad rozwojem zarodkowym motyli11 (Archiwum 
naukowe dział 11 tom J zeszyt 3, sir. 8 r- z 4 ta
blicami i 9 ngnrami w tekście) na podstawie refe
ratu ura J. Nussbaama, profesora uniwersytetu 
lwowskiego; 2) praca dra Przemysława Dąbfcoe- 
s*icg, „Łitkup. Studynm z prawa polskiego". (Ar- 
thiwom naukowe, aział I tom lfJ zeszyt 2 sir. 68) 
na podstawie referatu członka wydziału, prof, O. 
Balzera; 3) prace, dra Wiktora Halina „Literatura 
dn matcczim w Polsce w XVI wieku" (Archiwum 
naukowe, dział I tom II] zeszyt 3 str 133) przy
jęta na podstawie referatu dra J. Kallenbaabn. -  
4) V. roku ubiegłym postanowiliśmy —  mówi spra
wozdanie —  przyjąć ponadto we własny nakład 
wydawnictwo ] t.; „Studyj, nad historyą prawa
poiskiego Jako zeszyt I tomu TU „Stłidyów" 
Ogłosiło Towarzystwo pracę p. Henryka Chody ni- 
ckiegn p. t. .Sejmiki zienj niskich w wieka NV“ .

Na ukończeniu znajduje się druł tomu i iSswy
danego zhtorn poezyj Aacława Potockiego .;Ogro- 
du fraszek" w wydaniu prof. dra Aleksandra Lriich 
nera, nadto rozpoczęty został druk obszernej pracy 
dra \\ładvsława Szumowskiego o urządzeniach sa- 
m t a r n j ’ stanie medycyny w Galicji za rządów 
Marii Teresy i częściowo Józefa U .—  O publiku- 
cy«cb tych bliższe wiadomości poda sprawozdanie 
przyszłoroczne.

Tak w roku bezpośrednio poprzednim, tak też 
obeenic podjęta przez Towarzystw.) akcya groma
dzenia zbiorów, celem zakładania b i b l i o t e k  pu
b l i c z n y c h  w ważniejszych miastach prowineyo- 
naijycl) znalazła żywy oddźwięk, ł "  zarazom ży
czliwe i wydatne poparcie w  szerokich warslwach 
■połecoenrewa.

Ogółem wy kaznją dotąd inw entarze Towarzi -
Biwa: w książkach 14.28(1 numerów 19.85! to-
uow, \v uti: sacj. i mapach 56 nrów, w m itach l i  

śorów, w rękopisach ]:t urów. w rycinach i szty
chach bo ntovi w monetach i medalach 234 tirów, 
uw przedmiotach muzealnych nrów 5 prócz tego 
joferz mujo bezpłatnie 52 dzienników i czasopism. 
Daleko oporniej idzie akcya w innym kierunku co 
do a«Tom»dzenia funduszów pieniężnych na założe
nie bibliotek. Fundusz ten doszedł obecnie do wy- 
••kosci 2063 korot- a powstał prawie wyłącznie 
a własnej doracyi. jaką na ten cel od dwn lat 
.frzwmaeaia Tow po ]0 0 (' kor, rocznie.

z Sejmu k r o j o m .
Mon)  s y a  s z k o l n a  przyjęła sprawozdanie 

referenta Pinińskiegu o przedłożeniu Wydziału 
krajowego o czynnościach w sprawach s z k o l 
n y c h  i a r t y s t y c z n y c h .  Sprawozdawca ko- 
*iąyi przy omawiania czynności dyrekeyi o b u  
• t e a t r ó w  m i e j s k i c h  w e  L w o w i e i K r a- 
k o w i e ,  wyraził sit* bardzo pochlebnie o teatrze 
Iwowskin i podniósł z nznaniem dotychczaso
wą idałałimść dyrektora Hellera. W sprawie 
teatn k r a k o w s k i e g o  stwierdza sprawo
zdawca, że ro*wój aceny jest normalny i nie 
daje pewoau do ujemnych uwag

M A G A Z Y N  M E B L I  S Z C Z E P A N A  Ł O J K A
w Rraiwtfie nL Szpitalna 1, 34, naprzeciw teatru, telefon Nr 738.

Konnsya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  
przyjęła sprawozdanie % wnioskami refereuta 
Krzysztoiowicza w sprawie w y k s z t a ł c e n i a  
k o b i e t  w  zakresie gospodarstwa wiejskiego i 
domowego Wnioski komisyi opiewają: Wstawić 
do budżetu krajowego na r. 1.907 kwotę 10.000 
kor. na subweneyonowanie szkół gospodarstwa 
wiejskiego dła kobiet, założonych przez powia
ty, gminy, towarzystwa rolnicze lub osoby pry
watne, oraz na stypendya dla kandydatek na 
nauczycielki w tych szkołach. Polecić Wydzia
łowi krajowemu, aby ~ wziął pod rozwagę wy
datniejsze poparcie szkoły gospodarstwa dla 
kobiet w Olesko, ewentualnie przeniesienie jej 
do zaniku oleskiego,

Telegramy Reformy“  i 13 marca.
Lwow. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu ode

słano do komisyi budżetowej sprawozdanie W y
działu krajowego o b u d o w i e  k 1 i n i k we Lw o
wie. Projekt przyjmuje nropozycye ministra 
oświaty co do pokrycia z fonduszu krajowego 
potowy kosztów budowy gmachu dla kliniki 
psychiatryczno-nenndogiczncj, laryngologicznej, 
okulistycznej i di-rniatologi< znej i rozszerzenie 
budynku administracyjnego, obliczonych na ogól
ną sumę, 1,545.000 koron, której połowa, be.dzm 
pokryta przez skarb jianstwa. Koszta wcwn>v 
trznego urządzenia ( i  10.000 kor.) również po 
połowie pokryje skarb państwa i kraj.

Poseł Zdzisław' 'i’ a r n o w s k i uzasadnia >wOj 
wniosek z projektem ustawy, normującej s t o 
s u n k i  p r a w n e  miedzy pracodawcami rolny
mi a robotnikami sezonowymi. Projekt, opraco
wany przez, komitet Tow. rolniczego, odesłano 
do Wydziału krajowego

Im ieniem  kom isyi adm in istracy jn e j p . eatzi- 
siłtw T a r n o w s k i  przedstaw )t w niosek  o b i u 
r a c h  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .

Poseł S t a p i ń s k i  podnosi, że biura te nie 
spełniły pokładanych w nich nadziei, a nawet 
dzieje się tak, że dopomagają one szkodliwej 
działalności prywatnych pośredników.

Ks. W e s o 1 i ń s k i uderzał na niezmierni- 
szkodhwą. działalność pokątnycb agentów emic 
graeyjnycb upatrując głównie winę w niedo
statecznej koutroli rządu. Mówca stawia rozolu- 
cyę dodatkową, polecającą Wydziałowi krajo
wemu, aby wziął pod rozwagę budowę domu 
dla wychodźców wr Oświęcimie i przedłożył w 
tym względzie Sejmowi od powiędnę wnioski. —- 
Nadto wystosował mówca apel do rządu, aby 
w krajach, do których ludność galicyjska ( mi
gruje, mianowano Konsulami Polaków.

Pos. S z a j e r  oświadczył, że fakt, iż pusinda 
on koncesyonowane binro pośrednictwa pracy, 
ujmy mu żadnej czynić nie może. wszelkim zaś 
zarzniom niewłaściwego postępowania stanow
czo przeczy Z  pewnością żaden robotnik nie 
skarżył się, że stała mu się krzywda ze strony 
birtJa mówcy. Zarzucają mówcy, że z a t r u 
d n i a  n s i e b i e  ż y d a  Otóż żyd ten był 
przez 17 lat zatindnionym n ś. p b i s k u p a  
Soleckiego i aale wszelką gwaraneyął Szlaełnic 
miewa swego żyda, panowie demokraci mają 
swoich żydów, księża mają żydów dzierżawców, 
dlaczegóż i chłop nie ma mieć swego żyda?

Pos. I S t a p i ń s k i  podnosi, że w starostwie 
rzeszowskiem akta, dochodzeń karnych przeciw 
pos. Sza jerów  stanowią olbrzymi faftcyknł, skut
kiem czego starostwo to sprzeciwiło się odno
wieniu koncesyi Szajeru.

Pos. H u r y k  ganił działalność biur pośredni
ctwa pracy.

Członek Wydziału kraj. D ą b s k i  objaśnił 
działalność krajowego binra pośrednictwa pracy 
i przyznał, że binra naustwowe wykazują je 
szcze braki administracyjne, które jednakże nie
zbyt trudno będzie można usunąć.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
Tarnowskiego p r z y j ę t o  wniosek komisyi i 
rezolucję ks. Wcsolińskiogo Według tych wnio
sków Sejm poleca Wydziałowi kraj,, aby wziął 
DOd rozwmgę potra.i-bę pomnożenia sił krajowe
go biura pracy, aby zbadał dokładnie braki 
fuiikcyonowania publicznych biur pośrednictwa 
pracy, oraz wzywają rząd. aby ponownie wydał 
zarządMftuia. celem ścigania i karania pokąf- 
nrsli pośredników pracy.

E 5 1 j  m a .
(Teleyramy „N. Reformy" z 13 marca).

Petersburg. P rezyd en t I ńimj G o ł o w i u ,  w y
stąpił i parfy i liadetów

Petersburg, i konstyluowanie się Dum, po
stępuje o wiele p o  w o l n i  e j. niż oczekiwano 
Przyczyna jesr długotrwajipie badanie manda
tów. Tylko nieliczne mandaty tak lewicy, jak 
i prawicy, są zakweslyonow me.

Usposobienie stronnictw.
Berlin. „Lokal Anz. jger‘; donosi z Pe t S- 

b n r g u  AA: kolach dworsKioi jmnuje mniema
nie, że niema żadnej nadziei, aby piuca rządu 
z Damą była możliwą. Duma objawia za mało 
życzliwości dla rządu. W kolach tych liczą się 
już 7 faktom bliskiego r o z w i ą z a n i a  D u m y .

V kol a (Ii posłów nastrój p e s y  m i s i y e z u y 
bierze góre M iędzy s(conj)iefvvain) panuje nie
zgoda. Prawica, uio otrzymaw szy żadnego miej
sca w prozydyum. chce piowukowa1- lewicę, so- 
cyanści ciicą zei wać st/isnnk) z innenii si.reniu- 
ctwami lewicy j zająć stanowisko samodzielne.

Giełdy.
Berlin „V*iss. / t g . - donosi z P e t e r s b u r 

ga ;  Na giełdach w Petersburgu i w Moskwie 
p a n u j e  p r z y g n ę b i e n i e .  O c z e k u j ą  p n- 
w a ż n y c h  z a j ś d

Zftwifszenie wyaawnictw.
Berlin. ,,\oss. /tg.*1 donosi z P e t e r s b u r  

g a :  Naczelnik miasta za w  i e s i ł  wydawnictwa 
trzech d- ionników Fakl ten przypomina ma 
sowe zawieszanie dzienników bezpośrednio przed 
rozwiązaniem jucrwszej Durny.

loformacye carskie.
Berlin rss. Z ig .“ donosi z l*e t e r b u r- 

g a : Prezes Dumy G o ł o  w i n  podczas audjen 
cyi u cara, przekonał się. że car z n p e ł n i e  
n i e  j e s ł  po  i ni  orni  o w a n y  o stosunkach 
politycznych w państwie. Garowa zapytała Go- 
łowina, czy prawdą jest. że Gołuwin ęjak wia
domo kadet) należy do zwinzkn „russkich ludzi"

K i i t a s t r o f n  o K r ę t o u m .
(Tek ,h. Reformy i 13 m&rca.)

Szczegóły l i a t a s t ^ i y .
Paryż. Dzienniki mało jeszcze ogłaszają szcze

gółów o k a t a s t r o f i e  o k r ę t u  w T a l o 
n i e .  Jak słychać, katastrofa nastąpiła wczo
raj o D/a popołudniu. Gdy na okręcie „Jena*‘ 
nastąpiła eksplozya prochu, powstało tak zna
czne zamieszanie, ż e  o ż a d n y m  r a t n n k n  
m o w y  b y ć  m e  m o g ł o .  Jeszcze o godzinie
3. popołudniu siat cały pancernik w płomie
niach. Dopiero po długich usiłowaniach udało 
£te okręt z a n n r z y ć  w falach morskich.

Na pokładzie znajdowało się 7(kJ marynarzy. 
Dotąd nie jest wiadomon, ilu uratowano, a iln 
straciło życie.

Tidon. Okręt „Jena", który uległ wczoraj
sze; katastrofie, opalany by] nartą.

P o w ó d  H ate s ir o w y .
Paryż. Dotąd nie zdołano stwierdzić powoun 

Katastrofy na okręcie pancernym „Jena“ . W e
dług jednych przypuszczeń wybuch prochu po
wstał skutkiem samozapalenia się w następ
stwie rozkładu prochu. W suząsmenie Towarzy
szące wybuchowi było tak silnem, że ludność 
w rulon ię uznała je  za trzęsienie ziemi i w 
jHiptocha poczęła opuszczać domy. Gdyby za
pasy piochu, znajdujące się obficie w drugiej 
części okrętu, wybuchły, nieszczęście byłoby 
jeszcze większem i dwa okręty pancerne, znaj
dujące się w doku, byłyby równie/, uległy zni
szczeniu.

Pam* Powody katastrofy nie są jeszcze wy
jaśnione, Jodu i przypuszczają, że przyczyną by
ła ezyjai, nieostrożność, inni, że wskutek wadli
wej koustrnkcyi magazynów materyarów wybu
chowych, eksplodowały one z powoda gorąca, 
wytworzonego pod nacjskiem icłi własnegu cię
żaru. W edług trzeciej wer-syi zaś najprawdopo- 
dohnićfjsaej, przyczyną katastrofy było t. zw. 
krótkie spięcie** elektiyczności („Kuracchlm-s"), 

które wywołało w lolnych częściach okrętu nie 
dostrzeżony przez mkogo pożar. Od pożaru tego 
rozgrzał) się płyty stalowe, osłaniające skład 
prochu i aronnicyi. wskutek czego nastąniła 
eksplozya.

Ofiary katastrofy.
Tulou. W icln marynarzy poparzonych podczas 

katastroly u m a r ł o  J z i s i e j s z e j  n o c y .  
Wieln dozniiao pomięszania zmysłów.

Tnlon. Okręt „Jena" jest zupełnie su acony. 
Opowiadają, że chorąży okrętu wy E o n  i ,  któ
ry chciał otworzyć wentyle, aby zagasić pożar, 
wpadł do oasenu i w oczach obecnych został 
rozerwany w kawałki Miasto pogrążone jest 
w ciężkiej żałobie. Teatry i kawiarni? zam
knięte.

Paryż. Liczba ofiar katastrofy nie jest jeszcze 
ustaloną. Stwierdzono dotąd, że z załogi ;,Jeny*‘ 
pozostało przy życiu 369 ludzi. Ponieważ zaś 
cała załoga w chwili eksplozyi liczyła 680 —  
przeto na r a n n y c h  i z a b i t y c h  przypada 
cała reszta w liczbie 311 osób Z  tych około 
60 zupełnie jeszcze dotąd nie odszukano, tak, 
że me wiadomo, czy są «ibn i, czy tylko ranni.

Wieln oficerów zaskoczył wy Duch w kabin ich, 
które w mgnieniu oka zostały zniszczone i pło
mieniami objęte. Wskutek tegu o ratnnkri łych 
oficerów ani mowy Dy, nie mogło.

Paryż. Liczba ofiar katastrofy doiyeuczas nie 
est. ustaloną. Miaro zgmąć 80 osób, za* 20 od
nieść c i ę ż . k i e  r a n y ,  wielo lekkie.

Paryż. Według ostatnich wiadomości, odebra
nych prze* ministerstwo, jest l i c z b a  z a b i 
t y c h  podczas katastioiy w Toulonie z n a c z ną, 
bynajmniej jednakże nie rak wielką, jak wczo
raj podana. K a n n y c h  jest około 40 osób. Nie 
odszukano dotąd 7 oticerów. wśród nich k a p i 
t a n a  o k r ę t o w e g o ,  kapitana f r e g a t y  i le
karza okrętowego

Tulon. Potwierdza się, że komendaui okrętu 
[„Jena", kapitan A o i g a r d ,  i kapitan ;regat,\ 
Y c r t i e r  zginęli podczas kata-tiuiy. Osiami 
zaskoczony został w kabinie, którą daremnie 
starał się opuścić-., gdyż gruzy zawaliły drzwi, 
/w łok i jego znaleziono jtod gruzam . zujiełnie 
zwęglone.

Dantejskie sceny.
Tulon. Zwłoki marynarzy z ,,.łeny“ zatamo

wały przy stęp do porrn. "Przez całą noc jnzy 
świello jiochodui. żony i matki szukały za zwło
kami swych mężów- i synów. /  głębi basenu 
wydobywają ciągle poszczególne części zwłok, 
ręce., nogi, a nawet, głowy-. P r z e d s t a w i a  to 
s t r a s z n y  wi dok. .  Do wczoraj wieczór wy
dobyto i ó .  trupów, w nocy jednak liczba wy
dobytych trupów się zwiększyła.

Tulon. Zv,łoki spalonych marynarzy usiawio- 
no w ln/armie. g d z i e b r a k 3 o j u ż mi e j s c a.

Siła wybticim,
tulon. Wieli osób, które jiodezas katastroly 

przechodziły koło portu, z o s t a ł o  z r a n i o n y c h  
odjiadkami okupu, wyraicnnemi w jwwietrzo. 
dak silną była eksplozya, dowodzi fakt, że je 
den granat sjiadł w odległości 2 kilometrów 
na podwórze, gdzie, stała kołyska z małem dzie
ckiem. k t ó r e  l e ż  z o s t a ł o  z a b i t e .  Jeden 
granat spadł na podwórze arsenału gdzie pra- 
, ownło kilkunastu robotników. Kilku zostało 
na  m i e j s c u  z a b i t y c h .  f« /,tn  w panicznym 
strachu ratowała, się ucieczką.

Po ulicach Tulonu z powmln dymu mele o- 
hób chodziło z oczernionem, twarzami.

Tulon. Cała dzielnica przylegająca do morza, 
do wieczora b y ł a  w e z o r a j  n a p e ł n i o n a  
s ł u ji a m i i lvw u.

p o ia r  w a r s e n a le .
Tulon. W ośmiu warsztatach aisenału w y 

b u c h ł  p o ż a r .  Szkody są ogromne, bo spaliło 
sitj wiele cenny* I. modeli na nowe okręty wo 
jenne.

D iu g l o k r ę t .
Tulon. UKiyt „Snifrene", który znajdowo-ł się 

w porcie w jMibliżn „Jony** r ó w n i e ż  d o 
z n a ł  u s z k o d z e ń .

(sp ow iad an ie  u ra to w a n y ch .
Tulon. leden z uratowanych marynarzy upy- 

wiada: Znajdowaliśmy się właśnie na pokładzie 
i słuchaliśmy wykładu historji o Henryku IV. 
N a g l e  n a s t ą p i ł a  s t r a s z n a  d e t o n a < y a. 
która mnie znpałnio ogłnszyła. Straciłem jiray- 
tomność i dopiero w kil kr awtzm piy.yszedłeui

do siebie. Znajdowałem &ię już n«, brzegu. 
gię w międzyczasie stało —  nie wiem.

Tulon. Korespondent Agency; Hav&sa rozma
wiał z porucznikiem 'i'hieicebnem, oficerem o- 
krętu „Jena*, który p odpaś katastrofy odniósł 
nczne runy, jednakże nie stiacił przytomności. 
Sądzi on, że spalenie się wielkiej ilości prechn 
stworzyło atmosferę niemożliwą do oddychania 
i większość ofiar zginęła s k u t k i e m  u d u  
g ż e n i a .  Liczba osób, które zginęły, ocenianą 
Jest na rOO, L50 osód umieszczono w szpitalu. 
Nadto wielu rannych znajduje się w prywatnej 
opiece lekarskiej.

Prana o Batasfiroffe,
Paryż Cała prasa daje wyraz żałobie z  po

wodu katastrofy okrętu pancernego „Jena**, na
zywając ją nieszczęściem nar&dowem Pojeuyń- 
czo antircpabłikańskio nacyonalistyczne dzien- 
niKi nieoroieszkały ukuć z katastrofy broń 
przeciw ko rządom radykałów i sądzą, że nie
szczęście to wzmogio jeszcze pannjacą wśród 
luaności neiwowości i zaniepojenie.

„ E c l ą i r 1* pisze: Nowożytne okręty wojenne, 
ze śwemi skomplikowanenn maszynuini wyma
gają niezachwianej dyscypliny i zupełnego od
dania się. ze strony załogi Marynarka, na któ
rej czele stci Pelletan i jego naśladowcy, nie 
może myśleć o jednolitem i snrowem kierowni
ctwie i wzaiemnem zaufaniu i gorliwej służbie

„ E c h o  de P a n s "  sądzi, że wzburzenie, 
wywołane przez katastrofę wśród ogółu, zwróci 
się po części przeciw gabinetowi, Którego -ta
nów i sk o i tak iest jnź silnie zachwianenn

K o tó c ie iłc y e .
Tulon Nadeszły kondołeneye od króla Kd-  

warda i cesarza Wilhelma.

Z u n o n M e  W K n w ,

(Telegramy .,N Reformy * z dnia 13 mai cal

Czy splsch?
Sofia. Według wiadomości z B e l g r a d u ,  

tamtejsi bnłgaiKcy studenci juz przed kilku 
dniami w i e d z i e l i  o planie zamachu na Pet- 
kowa.

Sofia. Policy a w p a  u na n a  t r o p  s p i s k u ,  
uknutego na życie Petkowa. Stwierdzono mia
nowicie fakt, że jeszcze przed dziesięciu filia
mi w pewnsrn gronie młodzieży nniwereyteckiej 
mówiutio wyraźnie, ze P e t k o w  m u s i  b y ć  
z g ł a d z o n y m .  —  Aresztowano szereg osób. 
Szczegóły śledztwa jednak trzymane są w ta
jemnicy.

AlrMSZtOłPanta.
■Sofia Dzisiejszej nocy aresztowany tu "urzę

dnika w ministerstwie skamu u  e i a s z o w ,i 
r studenta D y m i t r o w a ,  u którego Pet rew 
mieszkał, pod zarzutem ws|)ółndziałn w zamor
dowaniu Petrowa

h o z m n }
Sofia Jak. dtuenniki donoszą, w b i l i p o p o -  

1 u po nadejściu wiadomości o tamordowaiun 
Petkowa przyszło do starcia między zwolenitL- 
kami rządu a na.yonalistaim, którzy w* vsta- 
tnitn czasie występowali ostro joze-iw  rządowi. 
Kilka osób „dnie do rany

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w  tym? dziale m e  poenodzę. od 

redakcji)

oć :r oL 4 j u i .  d‘70 u  
•<ti. na blaski i łaknie. 

Przes yl. d do dama opła
cona i ju ż  oc lon a . —
Obfity wybór próbek na
tychmiast. 327 2 f

Fabrykant jedwabiu Hennebsrg, Zurych.

J e f lw a t i  fu la r o w y

o n u t e t y c  i i t i t r  
L e o p o l d  L a n d a u

M i r
zaręczeni

W a  * 1 0  w i c e *

Zwracamy uwagę P, T Pnbliczności, że dy
widenda dziatu indowego bez oglęazia JekarsRich 
wynosi za zeszły rok 7 ‘ <a*/( . Przy tej sposobno
ści nadmieniamy, że nasze Diuro znajdnje się tylko

p r z y  u lic y  F io r y o ń fiu e j , 1 . 1 3 ,
w doma W go Pana iśkórczewskiego, i że zastęp
cy nasi posiadają Lgitymacye z fotograim.

W ystarczy korespondentką aby zastęjica na
szej filii odwiedził osobiście Pano. w celu do
kładnego omówienia niezwykłych korzyści rago 
ubezpieczenia i ęwentualnie zawati ugodę.

D y r e L c y jt t i i  i i i i j

T g w -  I m i e n i a
123& 1 w Krakowie, uf. Fioryansża, 13

a r i o n  i  p o K l i i
tnia.

umeblowani', z nti"/\ - 
maniem łub bez, do 
wynajęcia od 1 kwie 

pierwsze piętro, ulica Studencka, L. 5.

I  i u d  2  p o k o f e
z calem ntrz-yrrianiem, z a r a z  do  w ,vn a j ę c i - t  
w pensyonacie p Boronticiej, ulica Karatelicka, 
1. 24. ' i TI jiiatjo. Wiadeurcśf'; ca II ],i<_tr>e

i k a r a t e

in d o n iG ś c i  „Ifo& ie? fee io rm y
2 ania 13 marca.

Rohowania ugodowe.
Budapeszt. Dzienniki zapewniają, że dr, vVe- 

keile zgodził się na p r z e d ł u ż e n i e  u g o d y  
na 20 Jut. pod wamnhiem, że po 10 latach 
usianie granica międzycłowa miedzy Amóryą 
a Węgrami

lawefitfcye na Wągriesh.
Budafieszt. Minister handlu Kossuth przedło

żył wczoraj Izbie jirojekt ustawy, przezna zają- 
cy z zapasów kas')w,ych 60 m i l i o n ó w  k o r o n  
n a  i n w - i i t y o y  e k o l e j o w e  i k o m n u  ■ ka-
c y ;j n e.

Rycerski Wągier.
Budapeszt. W  niedzielę "odbył się tu bal ru- 

rnmuński, nu któiy jirzybyło wielu Rumunów 
i Rumunek w strojach narodowych. W  pouie- 
działek rano przybyło wn ln uczestników i u- 
cze.-tniczek tego bain w swycli strojadi na ga- 
Irtrye sejmowe, gdzie 1,’ umunki /w iaca ły  uwagę 
swą pięknością. Zobaczywszy piękne kobiety 
post ł Nagyi (z paityi mezawisł.). udał się na 
galeryę, a zobaczywszy wyróżniającą się piękno
ścią żonę posła \ aydy. zawołał głośno- „Yaydę 
i towarzyszy trzeba powici ir, zas te kobiety...*1 
Dalsze iłowa, joz.erwałn mn pani Yaydowa. wo- 
łująo: ..ro bezczelność11, gdy zaś re.i nie zważa
jąc na to, powtórzył swe słowa. 1 aydow a po 
raz drugi zaprotestował), na głos, wołając: 
„Oto jak wygląda rycerskość węgierska1.

Dzienniki rumuńskie wzywaią posła Nagy’e- 
go. aby się ze swego piistępku usprawiedliwili.

O baw ie itr e ie je .
Wiedeń. /.  powodu poarożenui skóry szewcy 

i rękawic/.nicy podnbśli ceny swoich wyrobów.

R r e i l y t j  kokonurtiifc
Berlin. I*ai lament przyjął wczoraj w frzenem 

czytaniu k r e d y t y  k o l o n i a l n e  przeciw gło
som P o l a k ó w ,  socyalistów i centrum

S tm | k i.
Belgrad. W  cukrowni trwa dale, strajk i >y- 

tnacya była do wczoraj wieczór .iiezmicnioną. 
Strajkujący otaczają fabrykę, a chłopi cofnęli 
się do poblisko j gospody 1 zamierzają w ciągu 
nocyT w pi-,; wadzić ich do fabryki.

San Remo. La' ią< y tutaj były rosyjski mi
nister spraw zagranicznyeh hr. T, a m b s d o r i  
zacłiorow ił ciężko.

E u r & s  i e k g r a f i & z n e .
Wiedeń, LI man a, ptieida południflwaó 
Marki 117 76. R< uU majowa 99’O0. łtem-a kuemowii 

węgierska 94-sri. Akeye aostr, iŁkl. kred. 0b4 —. >Vk</y,« 
wog. »akl. kred. 90&— Akcje Auglobaat i 313,'eO. Aar-ye 
w: luiuftuY 669-6Ó. AkeyoJSaBKyeieiiiu S68M0. \k y« IfSn- 
derbaaku 46,''00 AŁoje k*tei paaistwewjch b7fe 7."> on. 
bardy 161-50. Akcje L.dei F*bctbal — — . 4%0ye fabryki 
bron — •— a ł  'jo tytoniowe 1 Dpmy 614"—. 
ItimaAiuranji T)>iu oO. Akcje .unsań*?'! Tow żelai ne.ąo 
2017-—. Lu*., tureckie )K3-6!>. łlnble — •—. ■ 

Usjsisobienie: -jiokCjBe.
Berlin, 13 murca. ęiiciua, petiCua )
Aacye kiedytone 21-4-50, Tow dyskcłiMwe jso to. 
Uspreobianie-. silnie je?.-

Cennik Izd> bartdłowej i p rzem y słow e j 
w Krakowie

* Id mara* isodz. t w poljda c.'
(. Waluty. plącą

Racic j>apiero*e     263 —
Marki niemieckie . . . . . . . . . . .  117 50
Frank1 paę'.ercw<* .................   . , U5 81)
Do ndzK?s<efrajik-iwki w zlocie . . 19 Oo

)t Ltetj zastawne.
44/, Listy wstawno p -en.. t  mi. j  bipou 110 50 
4V,JL Listv *astawas Benkn hipat . . lOu — 
4% » » » ■ <r‘ - fi
4V,”/U List" zasłswne Benku krajowego J01 20

i n 07 tly
5% Iilstj M*t.ff«it. i w .  krej, ziem. nieok. !>8 — 
4*/0 - „ Tr  -
4% „ ól-lotn. 5)7 « i

III. O&ugacye i Dcżyczki. .
4*ą cialicyj.-kie ouligacye prepinacyjn-' S/c- 75 
IV, Pożyczka krajowa »  r. 1793 97 —
•t% . miaida Lweera . 9f>

sc/« Obligatye komuiialne Ranku kraj. 100 50 
4°/, * kolejowe . . 97 —

IV. L s 8 y.
Losy in.osu. Krakowa . 92

V. A k c y e .
Akcje Bąnkn nipoieezn go we Lwowie .>b» -  

„ koiei Lwów-Czcrniowcc-.lassj . 579 -2
VI. Publiczne zapisy długu.

4“/,. wspólna renta papierowa . . 99
B „ s rc lirn a  98 SO

4 renta koronowa anstryaeUa . . . .  99 —
4°/0 „ _ węgierska . . . .  9.) 80
47n t anrtrjaeka w zbicie . . .  1)7 25
4° o » węgierska „ . . .  113 -r>0

żądmią 
269 — 
117 00
95 8,0 
I!) 16

111 60 
10)
98 ^ 

102 2o
98 26 
90

99 75 
08 -  
!S! -  

101 50
*8 —

592 -  
»S2 —

99 50 
99 3') 
•)9 50 
95 :)o 

117 <5 
11 1

Pfzy p j t t  i is h w a tfi , ® i 3 E *  i a t i a d i
pamięirtitrn'

• T bóf a łż t /I f  Wil „S zK filjj !uSOU)(f]*t

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał K onopiński.

Escłt pociągów.
Z Krakowa o <ł C h o d z » n o Lw o ,v a: o 6.4.! ramo 

(posp.), ,8 10 rano, 1 1 0 0  przed jiołnd , 2 '45  po poi 
(błyskawiczny ), 6 3S f>’xpiehei, 9 00  w ieczef i 1<> 5 ). 
W nocy; do T a m o w a .  N o w e g o  S ą c z a  C 3 ", 
w iiczór; do W i e l i c z k i  8 3 0  rano, 1/30 popo). 
7-40 i 9 '00  wieczór, oraz 10-55 w nocy, do Z a 
k o p a n e g o  9 02 przed poł, i 11 '52  w nocy (1o 
K o c m y r z o w a  8 4 0  rauo, l'4-5 jiopot ‘5 0 5  wie
czór: do O ś w i ę c i m  a 1 30 rau«>, J 15 popoj. 
i 8 00  wieczór do W i e d n i a  f-55 rano (pos}).). 
7 '18  rano yposp.J, 9j)0 cauo. 2'tb* jiopoł., 2 '3 ! 
pojt. (błysk.), (j’40  wieczór. K)"0( w ieczór 
do U a r  s z a  w y  5 '25 rano. 9 2 0  przed poł.. 6 fu  
w ieczór i 10 00 wieczór iposp.).

DJ Krakowa p r z y c h o d z ą  ze  L w o «  ..
4 42  rauo, 6 '50 rano tposp.), 8 45  rano. 1'30 pop 
*2'24 popal, (błysk.), o 25 i 9 ’38  (posp.) wic zór; 
z Rz t « i f « i v a  10'4f> wioczói: z W i e l i c z k i  7'Ht) 
rano. l l '3 ’> przed poł. i wieczór o Ivg5, i, 45  
i 10‘4 ’ł; z Z a k o p a n e g o  4'4(> popoł. i JJ-Ou 
w noc. z K o c m y r z o w a  7-4u rano, 1*05 pojaił 
o 7 1 0  wieczór; a O ś w i ę c i  ma  8 1 0  rano. ] 1 3 5  
przed poł 4 '4u popoł. i 9 1 2  wieczór; z W i e d n i a  
6"20 rano (posp.). 9"45 pized }>oł.. 2 43 popołudniu 
(błysk.), 5-15 popoł., 8 1 8  wiec*, łposp.). 1 0 0 9  
w nocy i 13*42 w nocy tposp.): z W a r s z a w y  
4-69 rano. 5 1 5  popoł. i 11*42 w nocy jiosp.).

poleca w wielkim wyborne kompletne urządzenia pokoi sypialny cli, jadalm cli. salonów, i i  p. 
8of> wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery. firanki, kapy

na łóżka, serwety na stoły i t. p.
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1 • AGWukat domowy, wyezorpająoy 
zbiór wzorów i przykładów, pism 
spornych odnoszą :ych się ao ustawy 
cywunej, procedury cywilnej i  or- 
ayna :j egzeKucyjnej wraz z orze
czeniami trybunału najwyższego 
przy zażdym wzorze zamifiszonemi K 

7, Poradnik prawniczy w sprawach ad
ministracyjnych. autonomicznych, 
cywilnych karnych i skarbowych 
(kompletnym zbiorem wzoi ów, przy
kładów, podań, zażaleń, protestów, 
reknr ów, i dokumentów itd. itd , 
wraz s judykatnrą wtadz najwyż
szych z dodatkiem .aryl administra
cyjnych, sądowych i skarhowycn —
w i L nm c lc z s y lt o n n .................

6 Prawo gminne ola wszystkich witj- 
skicn i miejskioh gmin galicyj. —
(Osobna odbitka z „Poradn. praw.“) K 2 60. 

9. Przepisy podatkowe i przemysłowe.
(Osobna odbitka)............................. K 1'2C

Zbiór przepisów, rozporządzeń i orze- 
ozen najwyższych wiadz administra
cyjnych: o piuwie piopinacyi (pro 
i  coatral hartownym handlu trun
kami propinacyjnemi, tudzież wyro
bu I drobnej sprzedaży słodzonych 
trunków, piwem zagra iznem. wi
nem i spirytusem denaturowanym 
itd. oraz przepisy o opłatach gmin 
■tych i o postępowaniu karnem, ja
ki też o wznowieniu takowago . . TL 210. 

Zamawiając dzieła należy nadesłać przekazem 
picztowyr oznaczoną należytość. pod adresem: 
C- Weiusiok, we Lwowie ul. Rzcżnicka i 1>

970 3 10

K  10 w)

A O f l ,  t t f l  5 * n a n n a a i f l t i B

Fabryki cegieł, dachó
wek, drenów, cementu, wapna itp. 

projektuje.

Analizy surowca i badanie 
terenów przeprow adza B iuro tech
niczno-budowlane dla przem ysłu ce

ram icznego inŻ. 1173 2 6

P o d g ó r z u ,  F loryana 5.

% pensyą roczną 8 0 0  K , m łodego, 
śonatego, energicznego, z  praktyką 
u  zrębach i kulturach, przyjm ie za- 
ra? g łów n y Zarząd lasów w  W ierz

chosław icach, p . B ogum iłow ice.
1032 3 3

Do Tprzptinniii reclnośt
i  km od Podgorza t. j. na granicy Prokocima 
■kim się z demu o 6-ciu nbikacyaib, stc 
żoły stajni, komórek i wielkiej szopy. Budynki 
korowane, dachówką kryte, w dobrym stanie, 
•ras 14 morgów roli, _ tego do S mor. łąki 

w jednym Lawałkn- 
(łotówką potrzebo kilka tysięcy reszta pozo- 

■Uł może u zy hipotece ni 6"/, Wiadomość 
G e o a i a ,  Długa 13, od 8—0 i od 2—3 po 
południu 1069 6 5

*04)01* II “ot 1  BAiOiOdOjt
c «uHj k ojuojmsą oj ąie/zs^ę

9 t  OflOT Tudną nąahist
■oq > aeq ofnmąod bis .jnyóąo oiuojiatyi

•u 'ą i  (uioyókoro ejnaiuerą) 
f**jdo»£jqc Aui ptotuąa ‘ '‘ .ląsua} ' / )  
Ajpnesąa|o 'ruifnuui ejŁOu/zóieą Ary 

-t u  /m ątu ipżijcm z! '0[Ajoq ‘Ao/JUiu 
-zans ‘(eiop) faudo) ‘Xjs/łoiuu ‘/łiprt/ngą

:iXje)n?Tq fopnorsM «n>

I
jnejmi ■ piodsuuj) /v o j‘

W tam
ł

Idolu? portyer
katolik żonaty lecz bezdzietny, z bardzo do
brem tw.adectwami, władający polskini, nie- 
Mieeb * i ruskim językiem, pw nkuio pesady 
pprtyera hotelos ego lub w wyższym instytucie, 
zakładzie lub w wyższym domu. Hówn!e i może 
pr.yjąć posad' : rrądcy, urzędnika fabry-znego, 
bkasento, administratora, dozorcy i t p. — 

Adres: N .  W . ,  K r a k ó w ,  nnoa Powiśle 
1. 2, 1 piętro. 1166 3 3

mm
nowe, wykonane według najnowszych 
wzorow, i.ndzież użjwane w bardzo do
brym etanie, wózki resorowe oraz wielki 
wybór latarni powozowych tanio do na
bycia w zakładzie lakierniczym Stan. 
Sadowinskiego w Podgórzu, 
Józefińska 6. 1144 2 6

Do spCtki
latuiika z  kapitałem 10.000 do 20.000 
boran Doszukuje znany c. i k. nadwor
ny fotograf, Polak, katolik, posiadający 
kwietną klientelę i bardzo dobre refe- 
reneye. W ielki zysk zagwarantowany. 
Fachowe wiadomości niepotrzebne. —  
bard o odpowiednia spółka dla pań.

Zgłoszema p od : „N adiitry  cza|na 
spO B O onośću, Wiedeń, 8 2, K e n n o - 
f ia t*  poste restante. 1203

Prósz* żądać
Bratu t (raako

I mego Bogato ilu. trowanego cennika 
'z  przeszł. )O00 odbite! zegarków, 

wyrobów srebrnych 1 złotych. 
H A N N S  K O N K A B ,  Pierwsza fabryka ze

garków w Br*> Nr 627 'Czechy)
krawdztwy niklowy kotw. remont, wraa t  łafi- 
nuaklei 4 K. zegarek Roskopi szwajc. syste- 
■ (i S . Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. 
.A on  łtoekcp' 7 K. Niema ryiyka I Dowołwa 
Wymła* ■ lnb zwrot pieniędzy 456 11 60

S y r t fp  P a g U a n o Nn, lep szy  S r o ie k  d o  
ezya /.czen ia  k rw i —:  
w y n a le z io n y  p r z e z :

I R O F .  G i ! i « Ł A l t f O  P A G L I A N O
wyrabiany od roto 1833 przy snmiennem przestrzeganiu oryginainycn recept przez nierwotną 
flrmę, przez wynalazcę z?łożona, a obecnie przez jego prawnych spadLobierców dalej pruwa- 

dzoną w o F L O R E N I I k l ,  V 3vś F A iM lO E F lM  (W Ł O C M Y ). 39 48 0

Caehets w płypie, w proszku*--—
Ż ą d a ł  w e  fla sz k a ch  

attającycn jaskuu-uLiblcNkf z ia k  fa b ry cz n y  z  p o d p lse n i PR O F , (LIRO 
LAMO PAGLIANO. — D osta ć  m ok n ą  w  kakidej w iąk^zej a p te ce .

A u s t r y i : : :  Sokrate Bracchsfti, Ala (Połailniotay Tyrol).
NA NADCHODZĄCE ŹWIETA WIELKANOCNE

T O L E C A

PIERWSZJI ( f l ł j m  SBRIKA IIEŁEIS, WrBUK i DEłlUTESOW
J .  K .  K U R K I E W I C Z

KRAKÓW —  GKODZKA 7.

Szynki nieustępujące w smaku praskim o wadze pocz. od 2 kg.
 Szynki przednie, boczki z młodych prosiąt. —  —
—  Polędwicowe kiełbasy, polędwice pieczone, łososiowe. —

PRAWDZIWE, SŁAWNE KRAJANE K R A K O WS K I E  KI E ŁB A S Y.
SpecyalitoSfe firmy, SIEKANE, CZYSTO WIEPRZOWE. Snecyalnoso firmy. 

i inne wyroby masaiskie tu nie wyszczególnione.
Słonina I smalec w większej ilości na składzie.

ODZNACZENIA Wysyłki usku
tecznia się od
wrotną pocztą.

O d b i o r c o m do
dalszej sprzeda
ży znaczny opusL

1200

ROAU 1904

Pierw sze krakowskie przedsiębiorstwo

dla oiiM Um id  elektryczne jo i przemesiessla &ity
R U D O L F A  J P G P P E R A

Tel. Nr 484. w Krakowie, ul. Floryańska 1. 4 7 . Tel. Nr 484.
Wykonuje wszelkie instaiacyn wchodzące w  za Kres elektrotechniki, dla 

sklepów, m ieszkań, hotelów , fabryk, m łynów , ta ikaków  i. t .  d.
Budowa całkowitych stacyj elektrycznych zapomoeą popędu parow ego,

gazow ego i w odnego.
Urządzenie kompletnych stacyj telefonicznych.

iliWs M m  T A M fflH m  ÓiEŻTBOTECHNICŹNA Bowo tdwona
w vrób  wszelkich m ateiyałow  instalacyjnych, oraz aparatów w łasnego pomysłu. 
O liic ie  zaopatrzony skład m otorów  elektrycznych , dynem o m aszyn, lamp

łukow ych  i św ieczników .
Porady 1 kosztorysy bezpłatnie. 1021 2 6
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Na se~on obeeny! I

Isiacy Sobuleaski
w Krakowie, przy ulicy Grvdzkiej L 3 ,

polec* swój:

Hm lowaiów talii i Keste Witj
01'M 1003 6 6

P im n ie  sukien i okryć Damskich
pod nowym fachowym zarządem.

Towar doborowy. C e u y  umiarkowane.
P r ó b k i d a r m o  1 o p ła t n ie !

R l a g a z y n  w  n i e d z i e l ę  i  ś w i ę t a  z a m k n i ę t y !

»

O

uprawniona

i r.PtjJlsytli liaiiwłtt
pod lim ą

k, m w  i m m m  as k r a m i e
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

rjraria pod kontrolą komiBji PriemjsJowej Tow. Lek. Erik. polecone priez toż Iow.

wody m ineralne sztuczne
odpowiadające składem chemfemym wodom: BilTis^Rił1), tłEBSHUBJ ERSKJEJ, SEL- 

TERSK1EJ, Vl<Tfly. M \RYENBADz,KlEJ, HOMBURG, K18SINGEN bodziec

specyalne lecznicze
jak

81 21 0
litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, o:a? w o d y  le r z n ilr z e  n o r m a l n e  

z przepisu P r a f .  J a w o r s k i e g o .
Sprredaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

M o r s k o  Germanio
M w z ę t m o  aseiiDracyinn na życie

anie. (
rorzony ban- I  
: tymsaniym, B

Uniemożlfwioae ob&Iamacanie.
W  celu przeszkoilzeni« obałaumcaniu, jakoby nowo otworzony 

del w lokalu przedtem przez mój sklep zajmowanym, był tymsaniym, 
który istniał przez szereg lat,

O ś w i a d c z a n a :
Pierwszy od lat 15-sfu istniejący w Krakowie

Krajowy Skład Płócien Korczyńskich
jest wyłącznie len. tylko, który mieści się obecnie 

w  Hotelu pod R ó ż ą ,  ul. Flory m iska 1 4 .

Marh> u prui jrana. ^r0^ iem pozwalającym łatwo odróżnić,

ustaloną moją firmę od handlów nowych 
impert.yneneko się pod nią podszywających 
jest marka ochronna obok onueszczona. 
znana oddawna kupującym towary w mym 
składzie. —  Kto więc nie chce przez po
myłkę zajść do innego handlu, raczy zwró
cić swą uwagę na wystawę sklepową, 
gdzio pomieściłem ową markę w zwiększo
nym forroacie.

Eurtyi*ei7 fabryczny
labudrn uniami ubocim mi 

wynajęcia
Emkowie do 

1199 ^ 3

Kolo wodne dębowe
i kamienia młyńskie do spKedaLia. — Wiado
mość w Lanoelaryi u t  Dra S cb a n b e ty a  

w K u k o w ie ,  E  nnelirk- 9.

NOWOŚCI
r o b o ta c h  r ę c z n y c h  wykończonych 

i rozpoczętych, jakoteż najnowsze przy- 
bory do haftu, poleca ie i 6 6

SA B IN A  K N O B EL
Kraków, Grodzka 35, I piętro.

mm olejne
akwarele i pastele wyłącznie polskich malarzy 

( a u l o  do "nabywa n 810 9 10

J. Iiner^QcR3 f  KraKomls
Biesie IwMto l. 3. itru Ka!yni Ryska.

równiet pnyjmnie oerazy do oprawy.
A B i  Lń u ,

:  n . . ™ .

• M M M M M I

surowe i palone apaiatem naino- 
ws^ego systemu w różnych cenach, 
poleca handel towarów kolonial

nych pod firm (

OBGjCiSCh OlSZOIBSU
w  K r o K o ^ e , 789 7 0

Mołji Rvnek, rks oilcu Szpitalni
^ • • • • • • • • M M M » » > C I

Ponieważ Zw yizajne Waine Zgroma- 
dzethe ogłoszone na dzień 10 marca b. 

z powodn braku kompletu do skutku 
przyszło Zarząd kasy hoiych przy 
Tow. Farm „Um tas“ W Krakowie 

zwołuje

me
Gal

Tej bowiem marki, prócz mnie, nie wolno nikomu używać. Ktoby 
tę markę dostrzegł w innym sklepie, raczy mnie o tein łaskawie uwia
domić, abym mógł takiego kłusownika handlowego ścigać i karać sądownie.

Nadmieniam wreszcie, ie  sklep mój znacznie powiększony, nad
zwyczaj obficie zaopatrzyłem we wszystkie gatunki płócien, szyrtj ,igów. 
bielizny damskiej i męskiej, nakryć, ręczników, krawatów, pończoch i t. p.

Antoni Sol:ołow»ki
1117 3 3 właściciel firmy.

itóre odbędzie się d u ł a  2 4  m a r r a  
1 3 0 7  F . o godzinie 9-iej rano w lo
kalu własnym przy ul. Mikołajskiej 1. 2, 
1 p ,  i  następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

z ostatniego
1) Zagajenie,
2 )2) Odczytanie protokołu 

W alnego Zebrania;
3) SDra rozdanie z czynności i obrotu 

funduszów za rok 190C;
4} W j bór delegatów ze strony praco

dawców;
5' W jb ó r  członków fcłądu pombownegc; 
6' W ybór członków kuiiusyi rew izyjnej; 
7 ) W  cioski i interpelacje 1216 2 2 

Kiakow, dnia 10 marca 1907.
M r Aniom Śmieszek, prezes 
Mir WladyiJaw Miętus, sekretarz.

be? jakichkolwiek dodatke w, za kundy- 
kfem na poborach i złożeniem poh iy  
życiowej udziela

L.
ueneraii-a Dyrekcja dla Enropy: Berlin, W. 64, Benrenuirasse 8 . «  własnym domu. 
Generalna Reprezentacja dla Austryi. Wteden I., Słubenrmg 18, we własnym domu.

(Han ubezpieczeń z końcem roku 1905 .................
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1906 
Dochód za premie ascuuracyjne i odsetki w r. 1905 
Nadwyżka z obrotu rocznego . . . . . . . . .
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w ryf ku

S z cz e g ó ln e  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

K  6 1 9 .586-22S---.
„ 176.628.370-—’
„  3 0 .748 .98 P — .
n 2,216 >'36‘ . ( . ..
„ 11.71P.647-- /  'W:l-

1) że udziela pierwszej dywidendy ju i po upływie pierwszego roku ubezpieczenia;
2) io  police p« 3 latach od wystawienia są o tyle mzaczepialni, że zachowują e«ą  ważność,

nawet, gdyby śmier-1 ubezpieczonego jpstąpiła wok^tek samobójstwa mii pojedynku; a na
wet- w takim wypadku skoro wniosek zt wicra objektj wnie fałszywe Jeklaracye;

31 że dozwolone są podróże t pobyt na oałej kuli -iemskiei be . jsepnej premii;
4) że ponosi ryzyko uLezpieczeaia aa wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

p r u l i ;
6) To 3 letnii- ubezpieczeniu może uoezpieczjny, przy wgtrzj maniu dalszego płacenia premii 

żądać:
a) wy kupna grtówką; b) policę wolno, od wszelkich dalszych ren ii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia ~a wypadek imiert na 'zereg lat; cyfrowo świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwi u cenione.

Sdyby ubezpieczony w ciąga 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
Życzy erbie sposobu c) i polica zor‘  ge knton.atycznie w mo*. y u > całą kw itę ubezpiecze
niową, może Jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz 
i  odsetkami jeszcze w ciągu dalszych 3 In* uzyskać potną moc prawna

BEHLkAii' A a OEKC^A DLA BALICYł zACBODIUEJi

(• KroKotóle, przy ul. Jasne] 5, u p. Zygmunta Gjeltzmana.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nzdająti ■al się do akwizycyi ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystzych warników. 1070 2 26

Fabryka lakierów

BARANOWSKIEGO
w Krakowie, ul. Wolska 1. 22.

Wyrabia lak. podłogowe w 6-cin odcieniach, kopalowe wewnętrzne i ze
wnętrzne, damasowe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo, 
kamień i metale, oraz ełpecyalne na rnry gorące, wannj i piece, branoliny, 
sykatywy, tarDy pokastowe w różnych kolorach, masę francuską na podłogi 
i farby drukarskie; utrzymuje na składzie farby suche, pokost i terpentynę. 
Bo nabycia w handlach utrzymujących fi rby i lakiery, nak w Krakowie, jak

i na p row in cy i. 1186 2 10

OHAZYAI

„ p o d  K o ś c i u s z k ą ”
K r a b ó w ,  M i k o ł a j s k a  1 ,

poleca na sezon wiosenny wełny, batysty, zefiry , kretony, woile, satyny i t. p. 
Wielki zapas °zyrtyiigów, b^cluny damskie, i-m ęskiej, po cenach wy-

sprzedażowych z opustem 1182 s a

10  do 2 0 °|o. 
. . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . .

członków Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie. Baszrowa 9, 
urzędnikom państwowym i innym, mar 
jącym podobne warunki do uzyskania 
emerytury.

Bezpłatne w j .aunienia 1 foimulaize 
wprost lub przez wszystkie zastępstwa 
Krahuwskiego Towarzystwa wzajemny ch 
nbezpieczen, 963 a 10

Dobra sposobność
da zdobycia tyslery cfic tocna- 
rzystwa. spółki lub pojedyncze] 

osoby.
Z  powudu zdegustowania, słabości Wfjazdu
ia  granice sprzedam zaraz pięknie rozwiniętą 
1 świetną przyszłość zapowiadającą fabrykę r .

W ttfto^ ctu  Kapitał wymagany 8
tysięcy Część k.pitołn może pozostać "na 
fabryce. Wiadomości fachowe nie potrzebne.

Zgło izenia pod „ ł i . n r y r - n i i  e g z y s t e n 
c j a  1“  poste rest. k r a k ó w .  u  69 3 3

FAJKI
z  drzeton Bruyóra.

Przypunne I '«uch* 
palenie, | rzet* w 
, zystof" I - aeku 
.teprzeacignloiiił.

phadai fabryk zł z pra
wdziwego niezniszczal
nego ftfłJwr BnryOra.
Gładka główka z wygiętym 
odlew, z Bruyćra. ey.ueh 
wiśniowy - astu iem z ro
gu f trt-rtk- z jsdwthiu. 
-koło 21 cm. długa K. I 50 
Tekzeuna fajka jeanak z 
rzezn oną naokoło główką 
* drn r a  Bmrera K 160 
Najwiękaij wybór przyrzą
dów dia palaczy znaleść 
można w mym katalogu, 
który rozsyła zię dann. 

i opłatnie 
Do sańycia przez firmę

H A N N S  K O N R A D
Dom r»z»yłkow y w Brife N r. 998 (G zow yj 

1 roszę w . w łaśni n. interesie zażądać m eft 
bogato nu Ir. polskiego aatałoga s pneazłe 
10(i0 odbitkam i Żarnu | o p ła ta li "7 20 40

i ’ :: i



6 Ki. 120. N O W A  R E F O R M A . Broda 13 Marca 1907.

Fortepian
kiótki z powodu wyiazdu do sprzedania. 
Tanowska 11, I  p. ad Groble. 1234 i 3

M a g a z y n i e r
katolik, energiczny, który potrafi samo
dzielnie kierować kilku robotnikami, 
z językiem polskim i niemieckim po- 
[ r z i n n  y zaraz. Pierwszeństw o ma
ją  ci, którzy już byli na podobnera sta
nowisku lub z działom farb są obezna
ni. —  Zgłoszenia z odpisami świadectw, 
fotografią oraz podaniem pcnsyi nadsy
łać należy wpiost do firmy R e i m  
I Spdłka, Kraków. 1230 1 3

N O W O S C
kartki pocztówki z oytaiami pisarzy polskich 

do nabycia nakładom firmy 1225

E M IL  E. J A R O S Z
Kraków, plac Maryacki 2

sztuka 10 halerzy, 25 sztuk 2 korony.
■ i  B i l e t y  w i z y t o w e .  ■

po wydzierżawienia
od 1 kwietnia folwark 310 morgów, 
(bez inwentarza) w tarnowskiem, 3 kil. 

od stacyi kolejowej. 
Zgłoszenia listowne do Zarządu dóbr 

Karwodrza, poczta Tuchów, 1229 1 3

Poszukuj? Si? a lb o  w c z e ś n ie }
tfo w y n a ję c ia  małego domkn z ogro- 
dzouem podwórkiem albo ogródkiem 
vr pobliżu Krakowa. 1228 l 2

Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
reny wynajmo pod: „S ta ły  g a r s o u "  
przyjmuje Adininistracya „N. Reformy".

P f l L P S R M r t  K d W 7
hreka«t)lv p u le c a  CZĘŚCIOWO

«» * hurtownie
scpho^Dwe gatunki

Ratry palonej
najnowszym

/ - . najlepszym spo
sobem za pomocą

k S a # 1 J W  w n m "
po cenach 

najniższych.

P I . J A W O R N I C K I .
203 55 O

n R A K O W
H-t* ,i*\

Ł a s k a w  P a n ie !
Kilkadziesiąt, kilkaset lub nawet kilka tysięcy 
koron mogłaby niejedna z Was zarobić jeszcze 
w Dym miesiąca w nczciwy, dyskretny i nie- 
zo y t  trudny sposób, bez odry waiaa się od zwy

kłych zajęćl .
Prósz* rzecz traktowa* poważnie i z calem 

zaoraniem podać mi swój adres, oraz niektóre 
«zczegp'y, jak stan, wiek, wyznanie, stosunk; 
towarzyskie aj r ę c z ą c  z a  a b s o l u t n ą  d y -  
s k r e c y e ,  będę służyć potrzebnemi informa- 
cyauii.

Ra anonimowe zapytania odpowiedzi nie bę
dzie.

Adresować pruszę: S k r y t k a  p o c z t o w a  
b $ ,  ,w ó w .  1221 1 2

cych wózków nadeszły do największego 
i najtańszego krajowego składu pod 

firma

ARNOLD FALLEK
Kraków, ul. Grodzka 35.

Filia Podgorze, Rynek gt.
Cenik1 ilustrowane wysyła na żąda- 

n.e za daimo opłatnie. iiss  1 10

mdi nikt i  kupuje
dopóki się nie przekona u mrie o ce
nie i wyborze najnowszych towarów, 
które sprzedaję po bajecznio niskich 
cenach j.ikoto: kompletne meble dre
wniane i blaszane, dywany, portyery, 
chodniki, kapy na łóżka, kołdry, ko

cyki i t. p. ii8w 1 10

ARNOLD FALLEK
Kraków, Grodzka 35,

Filia: Podgórze, RyneK gł.

Kawaler
Polai, z dobrej rodziny, urzędnik, b. poważnej 
instytueyi Lnansowej, z pensyą 3500 koron, 
z prawec do >m .ytn.y, lat 33, poszukuje dia 
nraku odpowiednich su sunków na tej drodz« 
towarzyszki życii pa iny w wieka ud lat 20 
de 26 Posag w k locie  co najmniej 40.000 ko- 

ror wymagany.
Zgłoszenia wraz t  fotogratią p-oszę nadsyłać 

pod Z- Z. poste restante K raków  za okaza
niem rubla papierowego. Anonimowe zgłoszenia 
zutst .u \ hoz odpowiedzi

Za dyskretyę ręczy się słowem honoru ucz
ciwego człowitkr 1212

ftwajcsr
lat 28, katolik, atóry sympatyzuje z Polakami, 
pragnie w celu matrymonialnym zawiązać zna
jomość ze szlachetnie usposobioną samo
tna Polką, pięknej pustawy, mówiącą po nie
miecku lub francusku, skłonną du poparcia 

w pewnem przesięwrięciu patryotycznam 
Listy (w języku niemieckim lu irancu ikim) 

mozi-wie z fotografią poć znakiem Vc 1512 Z, 
Foadach 10417 Bauptpcut, Zftrii h
(Scbweiz). 1226 1 2

1

Ludwiką z Żurowskich Antoniowa
hr. WODZI CHA

przeżywszy lat 43, opatrzona ŚB. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 
6 marca 1907 r. w San Remo.

Wyprowadzenie zwiok z dworca kolejowego wprost na cmentarz na
stąpi we czwartek dnia 14 marca o godzinki 3 po południu.

Msze św. żałobne
odprawiono zostaną w piątek dnia 15 b, m o godzinie 10 rano w ko

ściele św, Barbary.

,ć :

Zakład pogrzebowy A. Szafrańskiego.

'5gSs& S&

1243 1 2

K om itet w y k o n a w c z y , zorganizowany ze wszystkich sfer obywateli 
powiatów: bialskiego, myślenickiego, wadowickiego i ży wieckiego urządza w bie
żącym roku z końcem sierpnia i na początku września

d y s t a n s  p m y s ł a M - f o l i t o i
w Wadowicach,

do obesłania której zaprasza wszystkich P, T r o ln ik ó w  i  jpricemyStuWCOW 
zcchoaniej G alicji, przyjmując chętnie i wyroby całej Polski na wystawę. —  
W czasie jej ti wania odbędą się Z ja z d y  K ó łe k  rolniczych, W ie c  prze- 
u ijsśw b T , K o n le r t n s y e  T e w . S z k o ły  Lud., © d o ż y ty  i gremialne W y- 
cieczKi z sąsiednich miast i okolic kraju. —  T e a tr  iu & ow y —  F esty n y . — 
Muzyka. — Kinematograf.

W yroby krajowe i produkta rołn jak i bydło będą p re m io w a n e . —  
W ystawę zwiedzą najwyżsi dygnitarze kraju. 1220 l  3

Skuteczność M a
SSIROL

„ R O C H E ”
przy  leczeniu zasłabnięć przew odów  oddechow ych, silnego kaszlu 
i t. d ., szczególnie “ atoli w -ch orobach  płucnych, pociągnęła za 

sobą powstanie licznych

H M  M t l i d
M ożna je, rzecz naturalna, taniej w yrabiać i sprzedawać, ale przy 
ich użycia  jest się narażonym  na niebezpieczeństwo, że się osią
gnie niepożądany skutek. Zaleca się przeto żądać, jak dawniej, 

tak i teraz, środka Bi roli n „I to ch e “ i to w yraźnie

mtMUUKM OPAKOOIMIU.

Dosty sp isa  no zwzmizenfe lekarza u apteKath po & Y 20 iioszhe.
Nowe Moay

K 3 —, z przes K 3'60

Przyjaciel Dzieci
K 2 80, z przes K 3 40 F .  H o f f m a n n - L a  R o c h e  &  C i e .

Baz>lea (Szwajcarya), Greniach (Badema).
Tygodni. IUnstrowany

K  6-- -, z przes. K 7'20 
z dod, opr. K 7'20, z przes. K 8 40

T y g o d n ik  Tl&a i  P o w ; ś c i
K 3’—, z przes. K 3 60

W ie c z o r y  R o d z in n e
K 3 30, z przes, Iv 410

B iW A S k T A lN E E

Czas odnowić prewsmeraię.

PA N O W IE
nich liw i, nadający się do odwiedzin osób pryw atnych, znajdą lmtyclnuiasl 

stułą i nader korzystną posadę. —  Zgłoszenia I, Klc&ter UL Flory ań- 
s k a  10, I piętro w yłącznie od godziny 9 do 1 2 . 1079 6 6

■ŁJ l u b i o n  y

firmy B ergm an  et Cu., D rezn o  i D je cz y n  n Ł. 
okazuje się niezrówna-iym przeciw łupieżowi, jakotei przeciw przedwczesnemu siwieniu 
i wypalaniu włosów, wpływa korzystnie na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia

łbym  środkiem do nacierania przeciw bolon reumatycznym i t d.
\a składzie we flaszkach po 2 K i 4 K we wszystkich aptekach, drogeryaoh, poriu- 

meryach i zakładach fryzyerskieh 1093 1 20

Kredyt osobisty d!n urzeaniko&r
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę
dników udzielają pod b przystępnemi w-run
kami osobistych pożyczek także u i kiikoletnis 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa
rzyszeń podaje za darm" Centra.leitung des 
Beamten-Yereinee Wiedeń, I., Wippiingerstr»S8e 

L, 35. 117 43 69

L. 283 Z, 1218 1 3

i *  o  n k a r s .
W  Duolaiiacłi obok Lwowa będzie do 

wydzierżawienia od dnia 8-go b. r, re- 
stauracya w domn mieszkalnym dla słu
chaczów Akademii roln iczej, tudzież 
uczniów krajowej niższej szkoły rolriczdj.

Projekt iimnwj przejrzeć można w Se- 
kretaiyacie Akademii rolniczej w Du- 
Manach.

Ubiegający się o ten interes mają 
się zgłosić pisemnie i złożyć najdalej 
do 8 -go kwietnia b. r. wadyum 
w wysokości 2.000 koron wraz z de- 
klaracyą. że warunki są im dokładnie 
znane.
dyrekeya krajowych zakłaouw roinl- 

czych w Duhlanach.

Do budowy tramwajów elektrycznych 
w Królestwie Polskiem poszukuje się 
dozorcy gruntownie obeznanego z ukła
daniem szyn rowkowych i całkowitych 
rozjazdów. Wymagana znajomość języ
ka polskiego. Oferty pod ,.Z. T M.“ 
składać należy w biurze teclinicznem 
Reprezentacyi austryackich zakładów 
Siemens Schuckertowskich, Lwów, pl. 
Halicki 15. 1219 1 3

Prawdziwy m l  p z e in y  i p w y
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg, blaszań&ach 
szczelnie zamkniętych po 8 k o t  JJi z  op ła tą  
p o cz ty  i blaszaiiki. — WDOd pitny ;aś n zkla- 
cych oplatanych gąsiorkar h za 5 kg. po 5 k o r . 
6 0  b  rów n ież  z  o p ła t -  socz ty  Xa żądi-nie 
w beczka cl koleją Z arząd  dotv* ziem  .K ich  
1 pa&lek Zygm unta Ł ityń sk .yg o  v. Siemi- 
kowcacb p oczta  S U n u a^ w ce- 1046 10 25

n m a  O N o w mm
poszukuje zdolnych kelnerów z kau- 
cyami na tegoroczny sezon do „iacas- 
sa‘ . Bliższa wiadomość tamże. 971 6 5

wyborną, gotowaną, pokrajaną po cenie 
za 1 funt z i r .  V —, zas gotowaną 
w całości po 90 ct. za 1 funt. jak ró
wnież i inne wędliny pierwszej jakości 
i po cenach najumiarkowańszych, pole
ca nowo otwarty handel wyrobów ma

sarskich pod firmą

w Krakowie, przy ui. Karmelickiej 58
(róg ul. Ambrożego Grabowskiego). 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia 

się odwrotnie. 1194 l  Q
Dla PP. kupców odpowiedni rabat.

S p ó j n i k a
z kapitałem 10.000 złr. poszykuje jedy
ne w kraju przedsiębiorstwo fabryczne. 

Kapitał zabezpieczony. 
Zgłoszenia przyjmuje Adininistracya 

ŻN. Reformy", pod 1 1 2 8 .  1128 3 6

Poleca się

M A G A Z Y N  MÓD
Kapeluszy d a m s k i  w  wielKim wyborze 

Ja d w ig a  Pol ler owa
Kraków, ulicp 'Ludzka, l. 3, I. piętro, dom 

W. Sobolewskiego. 1029 4 24

Odzkiani leKtyl
niemieckiego języka po 1 kor.

Ul Zwierzyniecka K 19. od godz. 1—3. - 
(Stróż wskaże). 1120 5 6

i Piywain) Isstjnit Obcych Jełykdw
dla dorosłych

m \
Kraków, ul. Starowlilna fi

Wykłau języków angielsk., francusk., 
memieck., wtosk., rosyjsk etc., orzcz 
nauczycieli odnośnych narodowości tylke 
z akademicki co wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcyi począwszj uczeń rozma
wia tylko w języku, którego nauczyć 

się pragnie.
Początki. —  Konwer8acya. —  Gramatyka 

Literatura.
Lektyo zbiorowo i osobne od 8 rano ao 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 
keye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty.

Biuro ttomaczen. 1176 2 6

Repi ezentacya pierwszego krajowego 
Towarzystwa posagowego przyjmie kilku

Z U f ó t i O
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
przyjmowania ubezpieczeń posagowych.

Zastępcy lokalni poszukiwani.
Bliższych wyjaśnień udziela: Teofil 

Gadulski, Podgórze, ul. Krakusa 25 
988 5 5

K u n  p r z y f o t i M u c z y
do egzaminów z rachunkowości kasowej, paiHłwuwej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k Namiestnictwie i w c. k. Aka
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na-

stępuiące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., pedwóiną.
3) Korespondencye knpiecką i prace kantorowe.
4> Stenografię, kaligrafię jeżyk m-miecki i język włoski

Dla pań osobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony.
Wykłady objął rut egzam. nauczyciel racnun, państw

K le p a k  G ottlieb  
4b415  o K r a k ó w , nL D le t lo w s k a  6 £ , II p ię t r o .

w Kai wary i w illa 'ińu- 
i l l  rawrna o 5 pokojach i 

wszelkich ubocznych ubikacyach, z ogródkiem, 
pięknie położuna. Do zamiany na kamienice 
w Krakowie folwark blizko Tarnowa. Do sprz - 
dania kilka ładnych majstków ziemskich i do-
móY

Bliższe szczegóły: K ra lió% V , ulica Czy .-ta 
1. 13, I piętro na prawo. Między godz. 1—3 co 
dziennie. 1136 3 3

L  724 1191 2 3

H o n b m .
Celem obsadzenia z dniem 21 marca 

b. r. posady adjuukta gospo
darczego w dobiach hr. Tenczyń- 
skiego, z płacą roczną 720 koron, do
datkiem służbowym 120 koron, plącą 
na wikt 480 koron, na opał 120 koron 
i wolnem kawalereki«m pomieszkaniem, 
rozpisuie się niniejszem konkurs.

Podania udokumentowane metryką u- 
rodzenia, świadectwami odbytych i ukoń
czonych studyów w średniej szkole rol
niczej i praktyki przy gospodarstwach 
renomowanych, wraz z życiorysem, na
leży wnieść do 20 marca b. r. na ręc« 
podpisanej Administracyi dćbi,

Krzeszowice, dnia 7 marca 1907.
Administracya Dóbr hr. Potockich 

w Krzesze wisach.

1-20 
„ -50
„ 60 
u 2
.. 2 50
„  -2 5  

niestuso-

Z 1 d zw o n k ie m ................
Z 2 d zw onkam i................
Świecący w nocy . . . .
Wyrób J. . . . . . . .
Kolejowy W........................
Z przyrządom muzycznym . .
3-letuie pism poręczenie. Za 

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką

H 4 X  B Ó H 1 M E L
zegarmistrz,

Wiedeń, IV. Maigaretlienzłr. 27.
Telefon 3523 

Zażądać mego cennika z 200u odbitek 
za darmo, opłaconego- 136 21 0

Z  Drukam i Literackiej w  Kraicowie, ul. Jagiellońska 10. ttząaca di'ukanu L . R. Górski.


